
Nr. 3. We Lwowie, Niedziela dnia 4. Stycznia 1885. Rok XVIII.
"WYCHODZI CODZIENNIE.

Biuro redakcji Dziennika Polskiego, alioa Jagiellońska 
liczba 14.

Przedpłata 'wynosi we Lwowie rocznie 18 złr. —  półrocznie 
9 złr. —  kwartalnie 4 złr. 60 ot. —  miesięoznie 
1 złr. 60 ct.

Z  przesyłką pocztowy w państwie Anstrjaokiem, rocznie
24 złr. —  półrocznie 12 złr. —  kwartalnie 6 złr. —
miesięcznie 2 złr.

Z  przesyłką pocztową za granicą, do całyoh Niemiec
rocznie 60 marek —  kwartalnie 12 marek 6 srg.,
do Francji i Lnglji, Włoch i Szwajoaiji rooznie 
80 —  kwartalnie 20 franków.

łfgtiije 10 centów.
fdakcja nie zwraca.
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Przedpłatę i ogłoszenia przyjmuję we Lwowie:
Biuro Administracji Dziennika Polskiego, _ plac Marjacki 

liczba 6. i 7. w domu pana Kiselki; wt Wiedniu, 
Hamburgu, Frankfurcie nad Uenem, Berlinie, Lipsku, 
Bazylei, Szwajcarji i Wrocławiu pp. Haasenstein 
& Vngler, we Wiedniu A. Oppelik, R. Uoose, Rotter 
i Spł., w Warszawie Ricbman & Frem , Biuro 
anonsów w Paryża pułkownik Raczkowski Fanbonrg 
Poissonier 82. Ogłoszenia przyjmuje Ajencja p. Ad. 
Ciborowskiego Rne Clement 4 Paris.

Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą <3 ct. od miejsca 
objętośoi jednego wiersza drobnym drnkiem (petit).

Listy z pieniędzmi mają być przesyłane franko do Admi­
nistracji Dziennika. Po Heg< Listy reklamacyjne 
nieopieczętowane nie podlegają opłacie.

Reklamy w rubryce .Nadesłane" 20 c t  od wiersza.

Od wydawnictwa.
Z  now ym  k w arta łem  upraszam y s za ­

n ow nych  o zy te łn ik ów  o w ozesne nade­
słan ie p renum eraty  d la  nn lkn len la  rek la - 
m aoyj i  nregrnlowania nakładu.

Przedpłata na Jiicmit Pulsu" wynosi:
We Lwowie bez'przesyłki pocztowej:

rocznie ...................................18 złr. —  ct.
p ó łro czn ie .....................................9 „  —  „
kw arta ln ie .....................................4 „  50 „
miesięcznie.....................................1 „  50 ,.

Na prowincji z pi-zesy»k% pocztową:
rocznie  24 złr.— ct.
półrocznie . . 12 „ —  ,,
kwartalnie . 6 „ —  „
miesięcznie . . 2 „  —  .,

Oprócz fejletonu powieściowego dodajemy dla na­
szych prenumeratorów bezp ła tn ie  raz w tygodnia 
arkusz (16 stronnic formatu książkowego) powieść* 
tłumaczonej. W ten sposób abonenci Dziennika P o l­
skiego otrzymują w ciąga każdego kwartału 13 ar­
kuszy powieści c z y l i  j eden duży  tom —  zatem 
po upływie roku 52 arkuszy powieści o ż y li oz t e r y  
duże t omy  tłumaczonych powieści. Obecnie kończy 
się w tym dodatkn drak nadzwyczaj zajmującej po­
wieści p. t. Nurek, poczem wychodzić będzie równie 
piękna i zajmująca powieść jednego z najlepszych 
współczesnych powieściopisarzy angielskich.

Po ukończeniu w fejletonie powieści autora M a­
rzycieli p. t. „Dla Idei," zamieścimy oryginalni 
obszerną powieść jednego z pierwszorzędnych pisarzy 
naszych

Nowi z dniem 1. yoznia 1885 przystępując) 
prenumeratorowie k w a r t a l n i ,  otrzymają be zp ł a ­
t n i e  (jedynie za zwrotem porta pocztowego w kwoeie 
10 ct.) 15 początkowych arkuszy dodatkn powieścio­
wego.

Lwów 3. stycznia.
1 Przy końcu r. 1884 umieściliśmy na czele 

naszego pisma przegląd ogólny wydarzeń cało­
rocznych. Mimo to, że rok ubiegły wcale nie na­
leży do tych, któreby pozostawiły po sobie ślad 
głęboki w dziejach, czytelnicy nasi nie wezmą 
nam zapewne za złe, jeśli tersz poświęcimy na 
początkn nowego roku pewien szereg artykułów 
rozpamiętywanin położenia kraju naszego i cywi­
lizowanych społeczeństw Europy w ogóle. To, co 
powiemy o roku ubiegłym, będzie można zasto­
sować do roku bieżącego, a to tem bardziej że 
nic nie zostało w tym czasie rozstrzygniętem, nie 
zdarzyło się nic nadzwyczajnego, a rok 1884 
może uchodzić na dłuższy szereg lat jako rok 
normalny pod względem polityosnym.

Owoi zaczniemy rozpamiętywania nasze od 
naszej prcwincji. Nie będziemy na razie mówić 
o ekonomicznej biedzie i o wielkiej cryzis, która 
nadciąga. Sprawa to nie prowincj nalna wcale, 
lecz europejska w najszerszem tego słowa zna­
czeniu. Musimy o niej jedynie wspomnieć z naci­
skiem tu na początku szeregu artykułów; nie 
będziemy rozbierać jej natury, aż wtedy, gdy bę­
dziemy mówić o wielkich międzynarodowych in 
teresach ludzkości. Dziś natomiast udamy się na 
ciaśniejsze pole i zajmiemy się sprawami czysto 
prowicjonalne mi.

Najważniejszem dorocinem zdarzeniem w ży­
cia Galicji, a może i Polski całej- bywa zawsze

sesja naszego Sejmu lwowskiego. Ostatnim razem 
zeszedł się Sejm w tym samym składzie i niema 
z tą samą fizjognomią co w roku poprzednim. 
Tylko przemijająca choroba p. Kazimierza. Gro 
cholskiego pociągnęła za sobą ważny skutek. 
Kierunek nad najliczniejszym klubem sejmowym, 
nad prawicą, objął był tymczasowo p. Alfred 
Potocki, który wywiera zawsze , z natury rzeczy, 
przeważny wpływ w tym klubie. Kierunek nadany 
str_ nnictwu przez p. Potockiego był godny wy­
trawnego męża stanu. Dzięki temu kierunkowi 
nie przyszło do walki zasadniczej pomiędzy stron­
nictwami. P. Potocki utrzymywał ciągle czucie 
ze stronnictwem środka i prawie we wszystkich 
ważnych sprawach działał z nim wspólnie.

In" sjatywa do nowych ustaw wychodziła od 
klnbn środka, a p. Potocki nie dopuszczał, aby 
stronnicze względy przeszkadzały ich przejściu w 
Izbie. Następstwem tego wszystkiego było, te 
Sejm przeszłoroczny był pod względem ustawo­
dawczym naprawdę płodnym, i należy do sesyj 
najpracowitszych i najużyteczniejszych w naszem 
tyciu konstytucyjnem Jeśli zaś kto wątpił o 
użyteczności klubu środka, przekonał się nieza­
wodnie o swoim błędzie podczas ubiegłej sesji 
sejmowej. Sejm zdziałał wiele, a kto o tej dzia­
łalności jego pisze, musi prawie zawsze pisać o 
sprawach klubu środka. To najlepiej tłumaczy 
rację jego istnienia.

Przejdźmy jednak do szczegółów. Oto p. Mę- 
ciński poruszył konieczność reformy ustawy dro­
gowej, a p. Czaykowski przeprowadził ustawę, o 
której wszyscy muszą przyznać zgodnie, że zna­
komicie może ona poprawić stosunki nasze. Tym 
Bposobem została załatwioną sprawa, która się 
dotychczas zawsze rozbijała o powszechną nie­
zgodę stronnictw.

P. Stanisław Badeni, wydelegowany przez 
Wydział krajowy do Rady szkolnej zdał w śwe 
tnej mowie sprawę z reform przeprowadzonych 
w roku nbiegłym w tej instytucji. Przemówienie 
to powitano hucznemi oklaskami, bo Sejm wie­
dział, że przeprowadzenie tych reform w wielkiej, j  

może w przeważnej mierze zasługą było p. Ba 
deniego. P. Wojciech Dziednszycki podjął sprawę 
ustawodawczej reformy szkolnictwa, korzy staj‘ąc a 
rozszerzenia antonomji prawodawczej Se, i u  —  

ze zdobyczy, którą sam przed kilkoma lat;, w 
Wiedniu wywalczył. W Izbie ustawa proponowa­
na przi z p. Wojciecha Dziedusayckiego, przeszła. 
P. Tadeusz Piłat przeprowadził częściową re­
formę ustawy wyborczej. P. Lasocki zwyciężył z 
wnioskiem częściowej reformy ustawy gminnej. 
P. Władysław Koziebrodzki wystąpił skutecznie 
jako obrońca tak często znieważanych cmentarzy 
naszych. P. Struszkiewicz przeprowadził ustawę 
o kaniance, potrzebną niezbędnie dla gospodarzy 
zachodniej części kraju naszego. Ważna wreszcie 
ustawa konknrencyjna przeszła w stylizacji pro­
ponowanej przez referenta mniejszości komisji p. 
Tadeusza Dzieduszyckiego.

Powabny to zaiste szereg reform. Pomiędzy 
uchwałami Sejmu przeszłorocznego, ustawy dro­
gowe, szkolne i konkurencyjne należą do najwa 
żniejszych, a wszystko to co się stało , stało się 
dzięki klubowi środka. Wymieniając bowiem ini­
cjatorów ustaw, wymieniliśmy właśnie członków 
tego klubu. A nie przytoczyliśmy jeszcze wszystkich, 
zdradzeni pamięcią pominęliśmy niechybnie nie je ­
dną inicjatywę.

P. Wojciech Dziednszycki w swojej znanej 
przedsejmowej mow' * Stanisławowskiej powiedział, 
że należałoby, aby Sejm wskazywał co roku De­

legacji i Rządowi tę sprawę, która powinna być 
w najbliższym czasie w Wiedniu załatwioną. I  pra­
wica sejmowa zgodziła się na ten sposób stawi 
nia programu delegacyjnego. Najważniejszą w tym 
roku sprawą tego rodzajn była bezwarunkowo 
sprawa regulacji rzek krajowych. Już wpierw zdo­
był był sobie w tej mierze zasługę młody członek 
prawicy, na którego oczy kraju słusznie są zwró­
cone, —  spadkobierca najszlachetniejszej po ojcu 
tradycji p. Artur Potocki. Mianowicie zajął się 
był z prawdziwem poświęceniem akcją ratunkową 
w kraju. Jemu też należała 8' , rola, którą objął 
w Sejmie jako referent komisji powodziowej, sta 
wiając wnioski, mocą których Sejm zobowiązał się 
do znacznych ofiar na rzecz regulacji rzek krajo­
wych. —  jeśli z drngiej strony Rząd pospieszy z 
taką pomocą, jakiej udzielił onego czasu Tyro­
lowi. Podobnież należała się i druga ważna in i­
cjatywa, tak zasłużonemu mężowi stanu jak p. 
Alfred Potocki. To też na jego wniosę i dał Sejm 
drugą jeszcze wskazówkę Delegacji i Rządowi, u- 
chwalając rezolucję, w której się stanowczo do­
maga reformy taryf kolejowych.

W końcu pozostaje nam jeszcze jedno tylko 
życzenie : aby Rząd dowiódł, że w istocie sprzyja 
tej dotąd tak zaniedbanej a przeto tak nbogiej 
prowincji —  uwzględniając pc itulaty postawione 
przez obydwu Potockich, i sankcjonując ustawy 
przeprowadzone przez członków klubu środka. Go 
więcej, domagamy się od naszych sprzymierzeń­
ców w Wiedniu, aby w sprawie regulacji rzek na­
szych nie ponowili opozycji, którą udaremnili ugo- 

I dę indemnizacyjną, Gdyby bowiem Niemcy klery- 
kalni ponowili błąd przeszłoroczny, musielibyśmy 
się serjo zastanowić nad tem, ile właściwie warte 
ich przymierze...

jemy twierdzenie, że socjalna polityka prawicy j rok miniony, jako na smntny okres ustał™ wczy 
sprzyja szerzącemu się anarchizmowi. [bez nadziei by rok przyszły i następny okres

W tych dniach odbywają się wybory do Izby i legislacyjny po przeprowadzenia wyborów był 
handlowo-przemysłowej. Nie jesteśmy wprawdzie"  
ani w Pradze, ani w Bernie, ażeby się w akcie 
tym spodziewać zwyczajnych walk narodowościo­
wych, niemniej przeto przygotowania do wyborów 
noszą cechę bardzo wojowniczą. Toć i we Lwo wie 
nie trzeba się obawiać żywiołów obcych, a prze­
cież walki bywają. Trzeba wam bowiem wiedzieć, 
że Wiedeń ma swojego pana Lóblicha, jak Lwów

lepszy. A.ie liberalna opozycja nie zginie i w tym 
przyszłym perjodzie, jak nie zginą zasady, które 
ona reprezentuje. Naszem zdaniem byłoby dla 
zasad liberalnych o wiele lepiej, gdyby Nem  fr. 
Presse i stojąca za nią opozycja nie nazywały 
się ich przedstaw:cielkami i reprezentantami.

Zdaniem Neues Wiener Tagblatt, mieniącego 
się organem demokratycznym, dostarczył rok 1884

Korespondencje.
WieduA 1. stycznia. 

(Noworoczne przeglądy prasy wiedeńskiej. —  Wu-
kazy do Izby handlowej. —  P. LSblich.)

(R ) Nowy rok daje dziś całej tutejszej prasie 
bez wyjątku powód do długich artykułów wstę­
pnych, których treścią jest oczywiście rozpamiętj - 
wanie wypadków rokn ubiegłego i usiłowanie wy­
snucia z przeszłości lepszych nsdzii > na przyszłość. 
Jest to aż nadto ebarakierystyeraem dla oceny 
własnej wartości, że taka n. p N. F r. P r . ani 
słówkiem nie wspomina o „programie ekonomi­
cznym", rozwiniętym przez zjednoczoną lewicę 
w długim regestrze wniosków i interpelacyj. W i­
docznie uważa je sama za ślepe ładunki, z któ­
rych prócz niewielkiego huku nic nie pozostało.

Natomiast ze zwykłą sobie miłością prawdy 
notuje ta orędowniczha narodowościowych i finan­
sowych przywilejów wszystkie najdrobniejsze na­
wet szczegóły, które jej zdaniem niezbicie świad 
czyć mają o nieuniknionym upadku, do którego 
doprowadzą państwo austrjackie Rządy dzisiejszej 

| większości Reakcja, decentralizacja, anarcbja —  
1 oto trzy straszne potwory, które N . Fr. Pr. sama 
sobie „maluje na ścianie", jak powiada Niemiec, 
twierdząc, że je stworzyły Rządy prawicy. Jest 
to sposób przedstawiania rzeczy, którym celuje 
N . Fr. Pr., jest to zasada, według której gabinet 
hr. Ta:.ffego był odpowiedzialnym za morderstwa 
i rabunki, jakie się kilkakrotnie powtórzyły przed 
dwouii> laty w okolicy Wiednia. Kto mógł wów 
czas twierdzić, że system rządzenia jest przy­
czyną niezwykłej śmiałości rabusiów, temu daru

pana Niemczynowskiego. P. Lóblich, zacny ko-i kilku ciekawych faktów dla zwykłego kronikarza, 
wal z Alsergrundu, który jako poseł do Rady i dla prawdziwego zaś b toryka nic albo mało. Być 
państwa, wielce się przyczynił do stworzenia usta-; może. Mimo tego paradoksu twierdzi on następnie, 
wy przemysłowej, nie mało już zalał sadła za że kwestja socjalna i ekonomiczna ożywia i pa- 
skóry tym wszystkim, którzy nie chcieli uwierzyć! nuje nad wuzystkiemi dążeniami i prądami tera- 
w obfitość błogosławieństw cechowych, a dziś na śniejszośri, i chce udowodnić, że między zgroma- 
śmierć f życie wypowiedział wojnę wyborczą swoim dzeniami i rezolucjami robotników i socjalistów 
nieDrzyjaciołom. Utworzył osobny komitet przed-! wiedeńskich a niemiecką kolonizacją na zachodzie 
wyborczy w czwartej kategorji i w imię demo- j Afryki najściślejszy zachodzi związek, 
kracji walczy o lepsze z powagami przemysłowe-1 Wiener Allg. Ztg organ nieistniejącej, albo 
mi Czy zwycięży, to nas mało interesuje. To je- co najwięcej w zarodzie będącej Volkspartei, sądzi, 
dnak zasługuje na uwagę, że wszyscy kandydac; że w roku minionym nie stało się nic wielkiego i 
przeciwnego mu obozn, zastraszeni widocznie że rok 1884, n szem się nie wyróżnia od innych 
energją des kleinen Mannes, w mowach kandyda- lat zwyczajnych. Rzeczony organ ubolewa nastę- 
ckich jeden po drugim oświadczają się, nawet pnie, te dotychczas nie usunięto w Austrji „niby 
niepytani, aa upaństwowieniem kolei Północnej parlamentaryzmu* co jest warunkiem wszelkiej 
Widocznie hasło to jest tu dziś już bardzo reformy polityczne, i socjalnej. Stosunki te były- 
popularnem. , by wówczas usunięte, gdybyśmy zamiast reprezen-

— — —— — —  i tacji interesów kuryj, mieli prawdziwą reprezen-
Głosy noworoczne prasy Jację. ludn: Że to dotychczas nie stało, nie jest

rvn-7PrilitftW H lH A ii , bynajmniej winą Rządu, ale winą stronnictw par-
p i4 e u x L b a w s n .ie j. lamentarnych, terających swe siły w bezpotrzebnej

Prasa przedlitawska a w szczególności wie-1 i bezowoeuej walce narodowościowej. Dopóki ludy 
deńska zamieszcza, poglądy na miniony rok 1884.! rozdzielone są na stronnictwa narodowe, zamiast 
Głębokich uwag spotykamy w nich mało, aa to stanąć ramię do ramienia do wspólnoj walki, do- 
wiele szumnych frazesów, stosownie do zajmowa- póty wyrzec się muszą wszelkich praw polity- 
nego stanowiska politycznego, ilustrujących stron- cznych. Narodowe hasła bojowe przygłuszają 
nictwo, któremu służą. Będziemy się starali po- >dzew polityczny, a skutkiem tego jest, że wy­
dać tylko najciekawsze i najcharakterystyczniejsze twarza się egoizm stanowy i nienawiść rasowa, 
wyjątki rzucające zarazem pewne światło na Półurzędowa stara Presse mniema wbrew 
przyszłe stanowisko tychże dzienników i zdradza- wspomnianym poprzednio dziennikom, że rok nbie- 
jące nadzieje, jakie one żywią z okazji wyborów gły był bardzo ruchliwy i zdaje jej się, że r. 1884 
przyszłorocznych do Rady państwa. będzie słupem milowym w historji. Rozwój i postęp

Fakcyjna i opozycyjna a tout p rix  N em  fr  stosunków socjalnych zmusił - zdaniem organu 
Presse zwraca się, po skonstatowaniu ogólnego półurzędowego— stronnictwa parlamentarne zapra- 
pokoju europejskiego, do stosunków przedlitaw ■ ć swoje programy kroplą oliwy socjalistycznej, 
skich i lamentuje, że od czasu pogwałcenia libe- Nim się atoli partje nasze opamiętały i zabrały 
ralnych(?) Rządów w Austrji, stały się głównie do jakiejkolwiek akcji, zrozumiał Rząd swe zada- 
dwa kierunki decydującemi w polityce przędli- nie i działał bez straty niepotrzebnych słów. Bez 
tawskiej: decentralizacja i jednoznaczne z nią oglądani się na dziki hałas parlamentu chwycił 
zuarodewienie państwa i ustawodawstwa na polu się Rząd spokojnie i świadomy swego celu środ- 
kulturnem i ekonomicznem. Kwestja narodowo •} ków zaradczych przeciw prądom, zdolnym wstrzą- 
ściowa, która zdaniem Nem  fr. Presse tyle już nąć posadami państwa. Przy tem wszystkiem nie 
sprowadziła na Anstrję przesileń, wstrząśnień i | zaniedbał Rząd^ uwzględnić uzasadnionych i upra- 
walk szukała i znalazł sprzymierzeńców w tych1 wnionych żądań szerokich warstw ludności. Tak 
właśnie stronnictwach, które pozbawione wszel- j każe nam wierzyć organ półurzędowy. 
kiego uczucia narodowego, w walce z liberalizmem ‘ Wspomnimy jeszcze o bilansie, jaki zestawią 
skoremi są do jak największych koncesyj narodo ;staroczeska Folitik. Po ogólnym poglądzie na 
wych. Piętnem więc polityki roku minionego jest j stosunki europejskie i po omówieniu specjalnych 
federalizm i reakcja. Po tak szumnym wstępie, spraw austrjackich zaznacza niemiecki organ klu- 
rozbiera wspomniany dziennik niektóre ustawy j  bn czeskiego, że rok ubiegły wzmocnił stanowisko 
uchwalone lub odrzucone w Radzie państwa wrze- laądu i większości parlamentu, co jest wielkim 
komo dla udowodnienia powyższych twierdzeń, w ! zyskiem w obec opozycji, której jedynym progra­

mem jest obalenie gabinetu hr. Taaffego. Zysk 
ten kosztował wiele pracy i nie bez ofiar utrzy­
mano się przez sześć lat na zdobytej pozycji. 
Okres ubiegły był czasem zasiewu; okres przy­
szły będzie czasem żniwa. Rząd i większość 
muszą opuścić t tanowisko odporne, by wstąpić na 
pole czynnego działania, ludy chcą bowiem zbie­
rać owoce swego zaparcia się i swych ofiar. Tak 
woła Politik. — Wierzymy. Ale co do nas mu-

szczególności zaśjubolewa nad losem znanego wnio­
sku Warmbranda o niemieckim języku państwo­
wym, który zdaniem tego pai excellence centra­
listycznego organu, był znakomitym i jedynym 
środkiem — pogodzenia narodowości. Doprawdy 
szczyt naiwności albo przewrotności. Je dnem sło­
wem —  kończy Nem  fr. Presse —  zwolennicy 
jedności państwa, zasad liberalnych, umiarkowa­
nego i roztropnego postępu spoglądają ponuro na
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Tom pierwszy.

(Oiąg dalssy.)

O. Piotr na karteczce papieru napisał kilka 
słów do Stanisława, którą wręczył feldfeblowej.

—  Idę już, proszę jegomości, bo dom zo 
stawiłam na Opatrzności Boskiej. Jak mnie nie 
ma, to dziewki zamiast rob , stają zaraz we 
drzwiach i szczerzą zęby do żołnierzy. Strach, 
jaka to u tych bab paskudna natura. Jedna z drngą 
jak chłopa zobaczy, toby ze skóry wyskoczyła. 
Całuję rączki jegomości.

To powiedziawszy, pocałowała w rękę naj­
pierw księdza, potem gospodynię domu i z po­
koju wyszła. Pani Sydonja wybiegła za nią do 
sieni.

— A da mi pani Tekla prędko znać? —  
zapytała.

—  Zaraz jak się co zrobi.

—  Proszę tylko nie zapomnieć, bo ja tu będę 
siedziała jak na szpilkach.

—  Dobrze, dobrze.
O. Piotr zwrócił się teraz do pani Sydonji.
—  Bardzo to nieładnie z mej strony — 

rzekł —  że zajmując się Stanisławem, zapomnia­
łem zupełnie o panu Cieciorce. Ale choćbym 
chciał, nie mógłbym dopomódz mężowi pani, gdyż 
dwóch naraz uwolnić, to czyste niepodobieństwo.

—  I  jam tego zdania —  żywo potwierdziła. 
—  Zresztą jego los wcale mnie nie niepokoi, bo 
na nim najmniejsza wina nie cięży. Zabrali go 
nie wiedzieć za co, to też prędzej lub później 
muszą go puścić. W najgors f razie trochę schu­
dnie, z czem mu nawet bęu. h do twarzy.

Kąpucyn wciął laskę i j peUiez.

—  Ksiądz dobrodziej już odchodzi? —  za­
pytała.

—  Nie wypada zbytecznie przedłużać wizyty. 
Zresztą nie chciałbym być natrętnym... Pani do­
brodziejka ma zapewne zajęcie.

—  Ależ niech ksiądz dobrodziej zostanie. 
Napijemy się razem kawuńci, pogawędzimy chwilkę, 
mnie teraz tak smutno w domu, jakbym w kla­
sztorze była, a tymczasem może poczciwa Tekla 
doniesie nam, co się stało. Bardzo księdza dobro­
dzieja pr szę.

Tak kromnie wyglądała, tak słodko prosiła, 
że zakonnik spojrzawszy na nią, w duchu się za­
pytywał, czy może zostać. Już chciał powiedzieć: 
dobrze, gdy wtem spojrzenie jego drugi raz na 
nią padło. Musiał coś dojrzeć, co ma się bardzo 
niepodobało, skoro najpierw mruknął: Appage, a 
potem rzekł głośno:

—  Stokrotne dzięki, pani dobrodziejko, sto­
krotne... Choćbym rad korzystać z łaskawego za­
proszenia, muszę sobie odmówić tej przyjemności, 
bo mam tu jeszcze kogoś odwiedzić. Przed wie­
czorem wstąpię na chwilę, żeby się dowiedzieć, 
co słychać z Stanisławem.

To powiedziawszy szybko się oddalił.

XX

Stanisław na twardym tapczanie leżąc, słu­
chał. Od świtu tego dnia pod jego oknami bito 
żołnierzy. Kapral głosem donośnym liczył powoli: 
E i n s ,  z w e i ,  d r e i !  poczem razy padały. Jedni 
zacisnąwszy zęby, m ilczeli; drudzy krzyczeli w nie- 
bogłosy. Wielka musiała być liczba winowajców, 
skoro egzekucja ani na chwilę nie ustawała. Lecz 
gdy skończy się nareszcie, co wtedy nastąpi? 
Czy nie przyjdzie kolej na niego, na pana Stani­
sława Miillera, aby pod kijami lepiej śpiewał? 
Gdy o tem myślał, pot zimny czoło mu oblewał. 
Z wszystkiego, czego kiedykolwiek mógł się oba­
wiać, to było najgorsze. Wolałby dożywotnie wię­
zienie , tortury, śmierć samą, niż tę chłostę stra 
szliwą, knura chyba na to została wymyśloną, 
żeby. w człowieku poniżyć godność ludzką.

Do protokołu go dotąd nie wzywano Może 
audytora nie było, zresztą kto wie, czy na inda­
gację nie wyedą go. gdaieindziejt do Bochni lub

do Wadowic, gdzie były cyrkuły. O ojcu nie my­
ślał chętnie, ilekroć zaś wspomnienie o nim samo 
na pamięć mu się nasunęło, zrywał się z tapcza­
nu i po kaźni biegał. Wtedy był blady, trząsł się 
jak w febrze i w koło takie rzucał spojrzenia, 
jakby chciał co złego uczynić.

Gdy się uspokoił, kładł się znowu na tapczan 
i dalej myślał. O czem? On myślał tylko o tem, 
coby go mogło spotkać, a że spodziewał się mąk 
najstraszliwszych , więc bez przerwy w duchu się 
zapytywał, czy okaże się godnym zaufania, jakie 
Dembowski w nim położył, i czy będzie milczał 
nawet wtedy, gdy go zaczną katować. Zdawało 
mu się, że nic nie powie i nikogo nie zdradzi, 
gdy jednak z drugiej strony wiedział, że jak ka­
żdy inny człowiek jest i on słabą istotą, więc by 
ducha bardziej zahartować, zsunął się na kolana 
i w słowach gorących zaczął Boga o męztwo pro­
sić. Po modlitwie uczuł się wielce pokrzepionym 
i z większym już spokojem wyglądał chwili, gdy 
go przed sąd wezwą.

Pani Sydonja często mu na myśl przycho­
dziła, lecz i ten obraz p.ędk~ od siebie odtrącał. 
Wstydził się tej znajomości i chociaż nikt na 
niego nie patrzył, rumienił się po same białka 
oczu. Żal mu także było, że biedny pan Ciecior­
ka, który był Bogu ducha winien, wlazł w ten 
pasztet i teraz cierpi za shrodnie, których nigdy 
się nie dopuścił. Lecz czy mógł mu co poradzić?

O godzinie obiadowej przynieśli mu zupę, 
kawałek mięsa i trochę kaszy ze skwarkami. 
Potrawy były nie źle przyrządzone. Menażki woj­
skowe, w których się znajdowały, były czyste i 
błyszczące. Mimo to nic nie jad ł; nie miał ape­
tytu. Żołnierz, który a tem przyszedł, zabrał objad 
nazad do pani feldfeblowej Tekli, ta bowiem i dla 
aresztantów gotowała.

W kilka godzin później, właśnie gdy jego 
niepokój był największy, drzwi od kaźni znowu 
się otworzyły, i ten sam żołnierz pojawił się 
drugi raz z menażkami.

— Może pan teraz będą jedli —  rzekł.
—  Dajcie mi pokój, niczego nie chcę.
—  Pani feldfeblowa powiedziała, że teraz 

jest lepsze jedzenie, oficerskie. W tej menażce 
na samym spodzie r r  dodał, naczynia przed wię­

źniem stawiając —  ma być coś doskonaiego. Niech 
pan tylko popatrzą i spróbują

Żołnierz gdy to mówił, miał minę tak szcze­
gólną i jakoś tak dziwnie na niego spoglądał, że 
Stanisław mimowoli podniósł, nakrywę z ostatniej 
menażki. Ledwie jednak to uczynił, natychmiast 
menażkę na nowo przykrył, w środku bowiem, 
między dwoma kawałkami pieczeni cielęcej, po­
strzegł coś, co do kartki białego papieru wiel­
kie miało podobieństwo. Serce zaczęło mu bi 
gwałtownie, w oczach ciemno się zrobiło. Prze­
czucie zaraz mu powiedziało, że ktoś chce się 
z nim porozumieć. Kilka minut siedział z oczy 
ma przymkniętemi, a gdy o tyle się już uspokoił, 
że mógł zacząć mówić, rzekł do żołnierza:

—  Zostawcie, mój przyjacielu, to jedzenie, 
zostawcie... Popróbuję, może trochę zjem. Podzię­
kujcie tymczasem pięknie pani feldfeblowej.

Żołnierz wyszedł, skłoniwszy się więźniowi 
po wojskowemu. Ledwie drzwi się zamknęły, Sta­
nisław rzucił się na cudowną menażkę i w rze­
czy samej wyjął z niej karteczkę, dużym chara­
kterem zapisaną. Natychmiast poznał pismo O. 
Piotra. Była to króciutka instrukcja, jak się za- 
chawać powinien, wraz z wezwaniem, by we wszy­
stkiem dał się powodować żonii feldfebla Kulki, 
ponieważ ona postanowiła uwoli ć go z więzienia. 
Stanisław czytał i oczom swoii nie wierzył. 
Więc O. Piotr w niespełna dwanaście godzin po 
jego uwięzienia o wszystkiem się dowiedział, skoro 
miał czas przyjść i zająć się jego uwolnieniem. 
Co go w tej sprawie najbardziej uderzyło, to po­
tęga rewolucyjnej organizacji, o której, jak się 
teraz przekonywał, nie miał dotąd należytego 
wyobrażenia. Stronnictwo tak potężnie uorganizo- 
wane, musi zwyciężyć! w duchu pomyślał i bez­
zwłocznie przystąpił do wykonania ułożonego pla 

■ nu. Najpierw zniszczył kartkę, w palcach ją ro z-, 
| dzierając, potem na siłę zjadł kawałek mięsa, apetytu ( 
I bowiem miał jeszcze mniej, niż przedtem, w końcu 
[rzucił się na tapczan. . . i

Niedługo potem, żołnierz stojący w sieniach 
na straty, usłyszał w _ aźni „cywila* przeraźliwe 
jęki. Zajrzawszy przez okienko we drzwiach, zo­
baczył go wijącego się po tapczanie. Musiał mieć 
straszliwe boleści, bo prawie ryczał. Żołnierz dał

zaraz o tem znać dozorcy, który przyszedł zoba­
czyć, co się cywilowi stało. Gdy na jego zapyta­
nie chory nie mógł mu nawet dać ustnej odpo-

1 wiedzi, tylko rękami wymachiwał, dozorca pobiegł 
czem prędzej do pułkowego lekarza, którego na 
szczęście w domu zastał. Doktor przyszedł, wziął 
chorego za puls, kazał mu język pokazać, opukał 
piersi i brzuch mu obmacał. Choroba była tak 
niezwykła, że doktor nawet nie umiał znaleźć dla 
niej właściwej nazwy. Stwierdził ty lko , że jest 
ciężka, a ponieważ łatwo być mogło, że była to 
prawdziwa cholera tnorbus, zaczynająca się zwykle 
od suohych kurczów, bez innych przypadłości, 
przeto kazał więźnia przenieść natychmiast do 
miejscowego szpitala.

W kilka minut zjawili się w kaźni żołnierze 
z lektvką, do której chorego włożyli. Gdy go 
nieśli, był spokojniejszy, nie rzucał się już tak 
bardzo, tylko jęczał.

Szczęśliwy zbieg okoliczności zrządził, że 
właśnie gdy wnieśli go do szpitala, znajdowała 
się tam także żona feldfebla Kulki. Pair Tekla 
dowiedziawszy się od doktora, kto zachorował i 
na co, jako osoba mająca wszędzie głos, a więc 
i w szpitalu, szybko zawołała:

—  Proszę pana konsyliarza, jego trzeba bę­
dzie położyć osobno, zaraz przy drzwiach, na 
tem samem łóżku, na którem w tamtym tygodnia 
kapral Kramer umarł.

—  Czemu koniecznie tam ? —  doktor za- 
pytał.

— Bo jeżeli to cholera, to od innych będzie 
daleko, a koło drzwi jest także świeże powie­
trze.

I  nim lekarz zadecydował, jnż pani Tekla 
pobiegła na górę i chorego tam kazała położyć, 
gdzie sama chciała. Ponieważ była to osoba uczci­
wa, pracowita i energiczna, przeto między woj­
skowymi wszystkich stopni wielki wpływ wywie­
rała. Nietylko żołnierze, nawet oficerowie, chętnie 
jej z drogi ustępowali, ona bowiem, jako kuchar­
ka szwadronowa, miała klucz od ich żołądków. 
Któżby zatem chciał ją sobie narazić!...

( Ciąg dalszy nastąpi.)



a DZIENNIK POLSKI

simy wyznać, Se aasiew na naszym gr ncie był 
w nbiegłym okresie tak skromny, Se nie moSemy 
spodziewać się bujnego plonu. Roczne to resume 
końcsy organ przyboczny p. Riegera wykrzyknikiem: 
.Żadne nieporozumienie nie zaciemnia wido- 
kręgu Austrji i Węgier. Obydwa Rządy opieraią 
się na większosciacb którym ufać mogą, a wię­
kszości te wyszły s zaufania ludów. Zdają się 
więc być widoki lepszej przyszłości.- Co na to 
powiedzą bracia Gregr i Młodoizesi? Nic zape­
wne, bo jeśli odpowiedzą, głos ich przebrzmi bez 
echa.

Z tego krótkiego przeglądu najważniejszych 
prawie organów prasy przedlitawskiej widać jak 
rozmaicie zabarwiono poglądy na rok ubiegły i 
jak róSne horoskopy postawiono na przyszłość. 
Komu wierzyć? Odpówiedź nietrudna — nikomu.

Sprawy zagraniczna
Rosja. Dniewnik Warszawski tak występuje 

przeciw Słowianom zachodnim z powodu przygo­
towywanej welehradzkiej uroczystości świętego 
Metodego:

„N ie bardzo dawno temuu —  piszą Wiedo- 
mostia —  „jedna z gazet moskiewskich wygłosiła 
zdanie, Se nam Rosjanom, niezawodnie „spaso- 
wać- przyjdzie w czasie przypadającej na 6. 
kwietnia r. 1885 uroczystości wszechsłowiańskiej 
tysiącletniego jubileuszu od dnia, w którym Sywot 
zakończył św. Metody, „spasować* i prawdo­
podobnie uchylić czoło przed oświatą Polaków, 
Czechów, Kroatów i reszty młodszych braci sło­
wiańskich (proszę, a nam; się dotąd zdawało, Se 
Suzdal, dzisiejsza Rosja, powstała z Długorękim 
Jerzym, coś tak w środku wieku X II?  Wygląda 
to coś k la Ryków, dyrektor Banku skopińskiego, 
głoszący się bankierem nad bankierami, dla tego 
tylko, Se ci ostatni nie kradli i nie kradną).

„Powinniśmy, twierdzą Ruskija Wiedomosti, 
wspierać się nie na samej materjalnej, lecz i na 
duchowej s ile ; winniśmy ukazać Słowianom 
ideał, któryby mógł paraliSować wpływy idei ja- 
gielońskiej oraz innych. Ale brak uczuwamy sił 
duchowych nawet dla samych siebie, a z ideałów, 
jakiSbyśmy zdołali wystawić dla przeciwwagi fe­
deracyjnemu?- Istotnie, sęk to prawdziwy dla 
Europejczyków z Ruskich Wied. —  gniewa się 
dziennik nadnewski perekińczyka Rusina, pana 
Awsiejenki. „A le cói właściwie znaczy ideał fe­
deracyjny; jaką treść posiada to pojęcie?*

W  danym wypadku rozumieć chyba naleSy 
nie ten federacyjny idea! podług którego zle­
pione są Austrja-Węgry, lecz raczej duchowe 
obcowanie, federację pokrewnych szczepów pod 
sztandarem spólności dziedziny religijnej... Lecz 
tu oczywiście zobaczyć potrzeba, gdyż, jak 
kaSdemu wiadomo, słowiańskiej federacji pod 
tarczą spójni religijnej być nie moSe. Katolicyzm, 
bezwątpienia jako religia polityczna, oddawna juS 
oddziaływa na odebranie przez s;ebie prawosła­
wiu nie wielkie ludy słowiańskie w duchu odoso 
bnienia politycznego od idei, która odlała się w 
pojęcie wszechsłowiańskości, mającej centrum, 
jak to i być powinno, w centrum swem- „t j . : 
w najwięksiem z państw słowiańskich, w Rosji. 
Nie mówmy o Polakach, których wieki całe już 
od rodziny słowiańskiej oderwały (patrzaj) 
a lei waśń religijno - polityczna, przez na­
stępców Lojoli przeprowadzona w ziemiach 
słowiańskich , długo i uporczywie przejścia 
tylko podziemne sobie przekopywała. Znakomitą 
rolę pod tym względem odegrała na rzecz tych 
następeów moralna porażka Rosji, kongresem 
berlińskim nazwana w języku dyplomatycznym 
rozpoczęła się podług wszelkich prawideł farsa 
wiedeńska, długa i niebezpieczna kouedja z prze­
bieraniem się Czechów, Kroatów, Serbów i nawet 
Bułgarów w stroje katolików zachodnio-europej­
skich. Komedja otrzymała nagłówek panslawizmu 
austijackiego (!)* — wykrzyknik St. Pet. Wied.-~ 
„Polacy i Staroczesi objęli role pierwszych ko 
chanków, inni zaciągnęli się do szeregu statystów 
i tak dalej z bzdurstwa do bzdurstw, plecie 
Awsiejenko. a nareszcie tak kończy:

„Obecnie przygotowuje się nowy, świetny akt 
tej komedji z towarzyszeniem ogni bengalskich, 
fajerwerków, bicia we dzwony, poci dów £ pocho­
dniami i najmiłościwszego błogosławieństwa z Wa 
tykanu; przygotowywaną jest polityczna uroczy­
stość nad grobem św. Metodego, i to przygoto 
wy w arą właśnie przez tych, którzy zapomnieli o 
prawosławnych jego przymierzach i od nich od 
stąpili. W tejto chwili, na granicy czystego prą- 
dn słowiańskiego i mętnego, w samej Rosji rozlega 
się fałs-j. j y  głos, ""Tywający ten akt z farsy 
wiedeńskiej ideałem federacyjnym i wyrażający się 
ironicznie o ubóstwie duchowem swego kraju. 
W rzeczy samej cóż innego prócz farzy przygoto­
wuje się pod tym Welehradem, gdzie pogrzebiony 
został pierwszy nauczyciel słowiański; gdzie teraz 
ksiądz rzymsko-katolicki nakłania swych wszyst­
kich słuchaczy, ażeby upadli na twarz przed nie­
omylnym ojcem z Watykanu, i gdzie nie ma na­
wet świątyni prawosławnej ? Czyżto raz powta­
rzaliśmy, że obchodzenie pamiątki św. Metodego 
płaszczykiem jest tylko dla polsku-katoliczeskoj 
sprawy? Potrzebuje ona, zwłaszcza w chwili o- 
becnej, kiedy trójprzymierze mocarstw dało świe­
żą, surową i po dawnemu bezowocną nauczkę pol­
skim rojeniom, politycznej manifestacji, wspaniałej 
przeciw Rosji. „Projektuje się —  podług słów 
prof. N. Kojałowicza w Cerk. wiestn. —  spełnienie 
w cywilnej części uroczystości niewykonalnego za­
dania, jakiem ma być wykazanie pełni życia sło­
wiańskiego u Słowian zachodnich i zubożenia jego 
śród Rosjan oraz innych Słowian prawosławnych. 
Słowem podczas tej wielkiej uroczystości słowiań­
skiej ma być wykazaną duma łaciństwa i duma 
oświaty zachodnio-europejskiej Słowian zacho­
dnich.* A  demonstracja ta,* — mówią następnie 
8t. P . wiedomosti. —  ma przybrać ogromne wy­
miary. Jadąc koleją warszawsko wiedeńską, na 
połowie drogi między granicą a Wiedniem napo­
tykamy stację: Węgierskie Hradyazcze (Ung, Hra- 
disch); tu w dolinie rozsiane są wsie morawskie: 
Hradyszcze, Księżopole, Modła, Swarów i nareszcie 
Welehrad, gdzie się przygotowuje tryumf pansla- 
wizmu austrjackiego. Właściwie 8ą dwa Wele- 
Lrady na przestrzeni jjden od drugiego o 5 do 6 
w iorst: dawny i nowy. Dawny był niegdyś stolico 
Wielkiej-Morawji, dziś z niego mamy wioskę; nf"» 
wy nic prawie w‘ sobie nie zawiera, prócz rzymsko­
katolickiego klasztoru Cystersów z kilku domami 
w koło niego. Welehrad nowy powstał w r. 1202, 
i jak to zupełnie słnsznie zauważył w gazecie 
Warszawskij dniewnik, p. Budiłowicz, nie mógł 
tam być pogrzebionym św. Metody, Który zakoń­
czył żywot w kwietniu r. 885. Tymczasem pa­
miątka świętego obchodzoną będzie tam miano­
wicie: wzniesiono tam 30000 baraków dla sp-o

dziewanych pątników; tam nastąpi przyjacielskie 
spotkanie Polaków, Czechów, Kroatów i t. d. sło 
wom wszystkich bohaterskich krzewicieli starej 
idei jagielońskiej i nieletniego panslawizmu au­
strjackiego. Tam wypowiedziane będą mowy fe 
deracyjne; ogłoszoną będzie łączność Słowian pod 
chorągwią watykańską i rzuconą, będzie milcząca 
(zapewne), —  nawias St. P ■ wiedomosti —  ana­
tema na inno-ierczą, schizmatycką Rosję.

Doba dzisiejsza stosunków rosyjsko-słowiań 
skich jest niesłychanie ważuą. Zbliżyliśmy się do 
granicy. Z jednej strony jej znajduje się słowia 
nofilska czułostkowość, co gotowa była z oczami 
zamrużonemi przelewać każdej chwili drogą krew 
rosyjską w obronie, jakiej wam sic podoba, Sło­
wiańszczyzny. Z drugiej strony, —  kończą wre­
szcie St. P .  Wiedomosti, —  „która się zaczęła 
uwydatniać po kongresie berlińskim i po kilka­
krotnych przebieraniach się panslawizmu austrja­
ckiego, mamy jasne i gruntowne zrozumienie 
istotuych obowiązków, tudzież interesów Rosji- .

Zwykłe marzenia znanych organów —pod tym 
tytułem czytamy w Gazecie Polskiej, co następuje: 
Nowoje Wremja w rubryce: „Śród dzienników i
czasopism,u przytacza ustęp z artykułu Warszaw­
skiego Dniewnika o rossyjszczeniu Wołynia.—  
„Troszczenie się Rządu,- —  powiada Nowoje 
Wremja,— „o udzielenie pomocy włościanom „ma 
łorolnym, naprowadziło Warszawski] Dniewnik na 
„dzielną* myśl użycia małorolnych z gubernij 
środkowych do wzmocnienia żywiołu „nacjonalne- 
go* w „Russkiem-Zabużn- i przytykającej do niego 
części Wołynia. Gazeta pisze: „Przekształcenie
Wołynia i Zabuża,*— są to już słowa Dniewnika 
— .* *. ^raJe 0 posiadłości ziemskiej, całkiem ros- 
syjskiej, całkiem „pewnej*, ogromnieby się przy­
służyło do rozwiązania tak zwanej kwestji pol­
skiej. Dla przekonania się o słuszności tego zda­
nia dość jest rzucić okiem na mapę skasowanej 
Rzeczypospolitej. Wołyń i „Żabnie* zajmują na 
tej mapie miejsce środkowe. Zroszyjszczałe: W ołyń 
i „Zabuże,* byłyby mocnym klinem, wbitym mię­
dzy ziemię Halicką a Polesiem, również pomiędzy 
kraj „nadwiślański*, Ukrainę i Podole. Rzeczą 
jest niemałej wagi i to znown, ażeby graniczyła 
z ruską ziemią halicka gubernja o charakterze 
zupełnie rosyjskim, nie zaś taki etnograficzny kon - 
gloi f : >t, jak Wołyń teraźniejszy, gdzie prócz Ros- 
sjan gą Polacy, żydzi, Niemcy i Czesi, jak wiado­
mo, osiedli tu w większej części w czasach ostat­
nich ; zakupywali oni n miejscowych właścicieli 
ziemskich grunta po lasach wyciętych. Niepodo­
bna— utyskuje Warszawskij Dniewnik— „nie żało­
wać, iż zamiast Niemców Rossjanie tych ziem nie 
zajęli, ale... tego już naprawić nie można.- Należy 
tedy postarać się o to, ażeby sprawa rze­
czona przybierała nadal kierunek, odpowiedni na­
szym interesom państwowym i narodowym. Jeszcze 
nie jest zapóźno i włościański Bank ziemBki 
mógłby tu przynieść wielki pożytek. Na Wołyniu 
jest wiele gruntów do nabycia, czego dowodzą 
między inuemi, liczby następujące: Towarzystwo
rossyjskie wzajemnego kredytu ziemskiego ogła­
sza sprzedaż przez licytację 27 iu majątków wo­
łyńskich obejmujących 56 824 des. przestrzeni; 
długi, ciążące na tych majątkach, wynoszą: dłu­
goterminowe ra. 800 000, a krótkoterminowe i 
100.00C. Spora ilość pożyczek długoterminowych, 
obciążających te ziemie, znacznie ułatwiają ich 
kupno i czynią takowe przystępnem dla ludzi, 
rozporządzających skrom imi środkami. Bank: 
włościański mógłby, zdaje się, wysyłać swych 
pełnomocników do punktów sprzedaży licytacyjnej1 
majątków, przydatnych do uposażenia przesiedleń­
ców rosyjskich, lub zawierać ugody z właścicie­
lami takich majątków i wierzycielami ziemian 
przed terminem sprzedaży przez licytację — Takie 
są projekty Warszawskiego Dniewnika.

K R O N I K A .
Lwów dnia 3. stycznia. 

ftiadomośoi osobista. Przybyli do Lwowa hr. 
Go l uchowscy ,  hr. Paulina Ł o s i o w a  i hr. ,T. 
B o r k o w s c y .  — Hr. Władyslawowstwo B r a n i c c y  
wyjechali do swoich dóbr na Wołyń. —  Hr. Lidja 
Bo rkowska  została mianowana damą orderu krzyża 
gwiaździstego —  Dzisiaj og. 11 */a odbył się w ko­
ściele 00. Bernardynów ślub p. Augusta W i t k o w ­
sk i ego ,  prof. szkoły politechnicznej, z panną Anto- 
niaą Se i fman ,  córką dr. Piotra Seifmana, dyrektora 
szkoły weterynarji. —  Pułkownik W. Sne t i w y /  
dyrektor artylerji 11. korpusu we Lwowie, przybywszy 
w tych dniach za urlopem do Pragi, doznał tam 
ataku apoplektycznego. — Dr. Franciszek P a s z k o ­
wski ,  wpisanym został s darem 1. bm. w listę ad­
wokatów z siedzibą w Krakowie.

Nekrologja. Karolina z Koniecznych Pobud- 
k i e w i c z o w a ,  żona księgarza i właściciela drukarni 
w Krakowie, zakończyła życie dnia 31. zm. — Mie­
czysław br. B ł a ż o w s k i, właściciel Bobrowód koło 
Jazłowca, zmarł nagle temi dniami. — W  Antwerpji 
zmarł, doczekawszy sta lat przeszło oficer marynarki 
holenderskiej, Bartłomiej N a w a r s k i , fechtmistrz 
akademji wojskowej w Bredzie. Pochodził z Poznania.

Kalendarz. N i e d z i e l a  (4.): Tytusa — Dobro­
mira. P o u i e d z i a ł e k  (5 .): Telesfora m. —  Wła- 
stybora. Wschód słońca o godz. 7. min. 58, zachód 
o godz. 4. min. 14.

K a l e n d a r z y k  myś l i wsk i .  W  stycznia po­
lować można na: kozły, zające, lisy, jarząbki, cie­
trzewie i głuszce. Do p o ł ow y  mies i ąca  na ba­
żanty i kuropatwy.

Dla weterana I  r. 1863 Leona G. otrzyma­
liśmy od p. J. Fr. 1 sir., razem -z poprzedniemi 
6 sir., które odesłano.

Nabożeństwa świąteczne. W kościele k a t e ­
dr a lnym w niedzielę celebrowaó będzie sumę ks. 
kan. Szeligoski, a kazanie powie ks. Wienierski. —  
W kościele 00. D o m i n i k a n ó w  50-letnia rocznica 
kapłaństwa (Sekundycja) kg. Alojzego Obozy, który 
sumę celebrowaó będzie, a kazanie powie ks. Józef 
Wiila. W kościele 00. B er nar dy nó w sumę ce­
lebrować będzie w niedziele ks. H. Smialowski, a kaza­
nie powie ks. J. Kaczorowski.

Kronika karnawałowa. Od Trzech Króli po­
cząwszy, odbywać się będą każdego wtorku na go­
ścinnych salonach państwa Namiestnikowstwa zabawy 
z tańcami. W obec tego, że obecnie już zapowiedziany 
jest liczny szereg balów publicznych, pikników towa- 
rzystłah i zabaw prywatnych, nie ulega najmniejszej 
wątpliwości, że rozpoczynnjący się karnawał będaie 
jednym z najbardziej wesołych i ożywionych. U ks. 
T h u r n - T a i i s ó w  odbył się wczoraj rant, dany na 
pożegnanie księżniczek Hohen l ohe ,  które dzisiaj 
opuśeiły Lwów. Panie te. odznaczające się niezwykłą 
urodą i wgzystkiemi przymiotami towarzyskiemi, za­
żywały w mieście naszem ogólnej sympatji —  przeto 
odjazd ich obecny, choćby czasowy tylko, wywoła w 
szerokich kołach stolicy żal prawdziwy.

Bal kostiumowy. W  skutek licznych zgłoszeń i 
niezwykłego zajęcia, jakie w szerokich kołach obndziła 
myśl baln nkoatjumowego, podjęta przez tutejsze „Koło 
literacko-artystyczne*, zarząd tego Towarzystwa wi 
dział się zmuszonym urządzić w lokalu swym (plac 
Marjacki 1. 9, I  piętro, dom p. Kiselki) codzienne dy- 
żary od godz. 5— 7 wieczorem, w celu adzielania in- 
formacyj artystycznych tym osobom, które w zamie­
rzonym balu koatjumowym udział wziąć pragną. W 
lokalu Koła literackiego wyłożone są wzory nbiorów 
polskich i cudzoziemskich z X V I I  wieka, a dyżurni 
artyści udzielają najchętniej żądanych wyjaśnień, tak 
co do poszczególnych kwestyj, jako też co do ogólnej 
charakterystyki historycznych postaci, występujących 
na tle powieści „Ogniem i mieczem.* Bal kostjumowy 
Koła literacko artystycznego odbędzie zię 15. lutego 
w sali Kasyna miejskiego, a poprzedzi go znany z 
tradycyjnej ochoczościj i szerokiego wzięcia piknik li­
teracki, mąjąoy się odbyć 17. stycznia.

„Idea postępowe — by l e  t y l k o  nie mani ­
f e s t o w a ł y  si ę neg acją lub pogwa ł can i em 
n a j ś w i ę t s z y c h  naszych  ncznó  r e l i g i j n o -  
na r o d o wy c h  — znajdą zawsze w Polsce grunt 
nrodzajny etc....- Tak napisał Dziennik Polski. 
W  „głosach pras®’- uznał Przegląd za stosowne, 
opuścić całą apozycję podaną tu drukiem rozstrzelonym. 
Zapewne więc nie nnaaje on świętości i nietykalności 
nczuć narodowych. Ha, co kto lubi?

Mówiliśmy tA że  w naszym artykule noworo­
cznym o „prądach w s t ec z nych , '  o prądach .do­
morosłego* wygodnego ntylitaryzmu i jndafrcowsbiej 
doktrynerji. W  „głosach prasy* nie wspomina Prze 
gląd ani jednem słowem o j akoś c i  tych prądów.

Opuszczeniem całego, w tym razie, wielce esen- 
cjonalnego ustępu, 'ainierza przegląd spaczyć i o- 
śmieazyć zasaaniczą myśl naszego noworocznego arty- 
kułn. O ile udał.! się ma to, niech osądzą bezstron­
nie jego i nasi czytelnicy.

Rozprawiać się ze złą wiarą i wolą, niepodobna.
W  dalszych cytatach zarsnca nam Przegląd, 

żeśmy ubliżyli ks. Adamowi Sap i e źe ,  nazywając 
wniosek jego bladym. Że był on rzeczywiście bladym, 
wie o tern najlepiej sam szanowny wnioskodawca, 
również jak i o tem, że tylko tym „bladym, bezbarw 
nym- wnioskiem mógł on jeszcze ratować sytuację 
przed „czemś*, czego Przegląd n i g d y  nie będzie 
w stauie pojąć i ocenić „Rozumna myśl polityczna- 
wyjdzie zawsze na jaw prsejźrocZo-jasną, a jnż naj­
mniej Przegląd zdoła ją przyćmić. Lokąjstwo popłaca 
może, —  ale któż się rachuje z lokajem?...

Z lwowskiej archidyecezji. Ks. Zygmunt Odel- 
g i e w i c z , długoletni proboszcz kościoła św. Miko- 
łaja. został mianowany kanonikiem archikatedry lwow­
skiej, i we czwartek 1. b. m. pożegnał z ambony 
parfjau swoich.

Konfiskata. O. kr. Proknratorja państwa skon­
fiskowała Gazeii Narodową wczoraj ponownie, za 
korespondencję z Warszawy.

Rehabilitacja G5n,jja. Pan Adolf G r o c h o ­
wa 1 s k i , były wyższy oficer sztabu jeneralnego, 
który po wojnie węgierskiej, podzielał los interno 
wanych w Kutahia w Małej Azji z Koszutem, Ba- 
thyanym, ministrem spraw zagranicznych, Mesaro- 
c im, ministrem wojny, z jenerałem Dębińskim, na­
czelnym wodzem armji węgierskiej, jenerałami: Per- 
czelem, Wysockim, Asbothem — i znał podczas 
kampaoji wszystkie osobistości kierujące wypadkami,
lub m i z niemi etosnnki si .łbowe, opowie dnia 9.
bm., w piątek w ratusr katastrofę o poddaniu się 
Gorgeja pod Yilagosz. Prelegent obiecał znajomym 
objaśnić niektóra szczegóły dotyczące ówczesnych 

, wypadków całkiem objektywnie —  mogące słnżyć 
jako materjał do kistorji tego perjodn, w której i Po­
lacy byli czynni.

Towarzystwo gimnastyozne „Sokoł* zachęcone 
powodzeniem pierwszego swego koncertu, urządza w 
niedzielę dnia 4. bm. o godz. 4 po południa drugi 
koncert w nowej swej sali gimnastycznej, muzyki 
wojskowej pułku bar. Packenyj. Towarzystwo gimna­
styczne „Sokoł- cieszy się w mieście naszem tak 
ogólną sympntją, te zdaje nam się, nie potrzebujemy 
zachęcać publiczności, by cele tego Towarzystwa, 
uznanego pożytku —  jak najliczniejszem wzięciem 
udziału poparło, c* w obec przystępnej ceny łatwo 
każdemu przyjdzie.

„Weczernycię* na cześć atea Iwana Naumo- 
wycza. urządził dnia 1. bm. dr. Iwan Dobrjańskij. 
W zabawie tej brało udział około 30 osób —  oczy­
wiście z petersburska blagonaditżnych.

Dla amatorów ślizgawki. Zapowiedziane uro­
czyste otwarcie toru łyżwowego, odbędzie się aopiero 
jutro, w niedzielę d. 4. bm., z programem afiszami 
ogłoszonym. Ustalająca się wreszcie zima, może teraz 
już niezawiedzie ślizgającej się publiczności i dozwoli 
rozwinąć się tak przez nią wyglądanemu sezonowi.

Wydział Towarzystwa prawniczego zaprasza
wszystkich P. T. członków na drugą pogadankę, która 
się odbędzie w poniedziałek dnia 5. bm. o godz. 7. 
wieczór w lokalu własnym (ul. Karola Ludwika 1. 3). 
Na porządku dziennym zamieszczono temat: O egze­
kucyjnym prawie nadzastawu na przedmiotach zasta­
wionych w Banku zastawniczym. (§§. 454, 455, 469, 
1395 u«t, cyw., §§. 417, 421, 411 i 453 proc. sąd.) 
Referent p. dr. Ernest Till. W  celu urządzenia dal­
szych pogadanek, uprasza Wydział wszystkich P. T. 
calonków, by stosowne temata zechcieli nadsyłać do 
rąk p. radey dr. A. Tchorzaickiego (Sąd krajowy).

Z koncertu danego przez pp. Bulewskie d. 29. 
grudnia trzecia część, którą łaskawie przeznaczyły 
na korzyść Domu ubogich, wynosi 48 złr,  za co w 
imieniu komitetu składani publiczne podziękowanie.

Ks. Leonowa Sapieżyna.
Pierwsza reduta odbyła się w Krakowie i jak 

na pierwesc, niezwykle liczną zgromadziła publiczność. 
Druga reduta odbędzie zię w niedzielę, a trzecia we 
wtorok w dzień Trzech Króli.

Frekwencja gimnazjów. W bieżącym roku szko. 
nym uczęszczało, podług urzędowych sprawozdań, do 
gimnazjów w Galicji w ogóle 11.918, a do 4ch szkół 
realnych 693 uczniów. Najwięcej uczęszczane było gi- 
mnasjum rządowe w Przemyśla (760 aczaiów) i nie­
mieckie gimnazjom rządowe we Lwowie (695 uesn.)

Biuro prasowe w Namiestnictwie lwowskiem —  
oto najnowsza wiadomość, jaka nas na Nowy R o k  

dochodai —  za pośrednictwem lwowskiego korespon­
denta W i 'hu, który wiadomość tę wiąże z nominacją 
p. Br. Łozińskiego na c. k. starostę —  pisze Nowa 
Reforma. —  Pogłoski takie dochodziły nas już da­
wniej, ale nie zapisaliśmy ich, bo stanowczo nie 
mogliśmy im dawać wiary, O ile wiemy, przy Na­
miestnictwie nie istniało nigdy biuro prasowe, i nie 
widzimy celu jego otworzenia. Ooby ono miało czy- 
aić ? C z u w a ć  nad prasą krajową jest obowiązkiem 
Proknratotji, która go spełnia z bardzo wielką gor­
liwością. Posyłać do Wiednia relaęje o głosach prasy 
galicyjskiej nie potrzeba, tam bowiem czytają i tłu­
macz- sami wszystko, co ważniejsze, i od tego nie 
odstąpią aa rnecz lwowskiego biura. Pozostaje więc 
chyba obowiązek kierowania dobrowolnie urzędowymi 
organami galicyjskimi, tj. inspirowania ich i kore­

spondowania do nich w duchu rządowym. Czy na to 
potrzeba binra prasowego? wątpimy —  konkluduje 
pismo krakowskie.

Nowy urząd pocztowy wejdzie w życie z dniem
1. stycznia 1885 rokn w Zwierzyńcu, w powiecie 
krakowskim. Csynność jego ograniczać się będzie na 
przyjmowaniu i wydawania poczty listowej i warto­
ściowej, jak również przekazów pieniężnych i powzląt 
kowych, nieprzekraczających kwoty 200 złr., a przy- 
tem będzie pełnił funkcje pocztowej kasy oszczędno­
ści. Przejeżdżająca przez Zwierzyniec jazda posłań- 
cza Kraków-Przeginia utrzymywać będzie połączenie 
tego urzędu, do którego okręgu doręczeń należeć 
będą miejscowości: Zwierzyniec, Półwsie Zwierzy­
nieckie, tudzież obszary dworskie Wola Justowska i 
Chełm. Odległość między Zwierzyńcem a Krakowem 
wynosi 4 kilometry.

Mianowania. Pan Namiestnik zamianował wach­
mistrza i komendanta posterunkn e. k. żandarmerji 
we Lwowie, Jana Holnkę, prowizorycznym kencelistą 
c. k. Namiestnictwa. O. k. Rada szkolna krajowa 
zamianowała nauczyciela tymczasowego, Bazylego 
Wołoszczaka w Mokrzanach wielkich, rzeczywistym 
nauczycielem szkoły etatowej w Mokrzanach wielkich, 
nauczyciela Walentego Kaplita w Gródnie dolnej, 
rzeczywistym nauczycielem zawiadującym stale szko­
łą filialną w Brzeźnicy, nauczyciela Andrzeja Mazau 
ka w Dobrzechowie, rzeczywistym nauczycielem szkoły 
etatowej w Dobrzechowie i nauczyciela Józefa Ryba- 
czewskiego w Laszkach gościnnych, raeczywistym 
nauczycielem zawiadującym stale szkołą filialną w La­
szkach gościnnych.

Burdy ulicznej widownią była wczoraj o godz. 
9 1/, wieczorem alica Serbska. Czeladnik szewski Ma- 
rjan Goldira i Izaak Pepis, wyszedłszy z szynka, 
wszczęli kłótnię, która skończyła się zaciętą bójką. 
Po stronie Izaaka Pepisa stanąły tłumy żydów. Gol- 
dirę, któremu P. rękę nożem skaleczył, wziął w obro­
nę żołnierz policyjny, na sccaęście w pobliża stojący. 
Przy aresztowania Pepis aderzył stróża beapieczeń 
stwa w twarz, dając mu praytem jako dodatek „kiksa* 
w bok. Odważnego żydka w asystencji tłumów gawie­
dzi ulicanej odprowadzono do policji.

Żołnierz na warcie. W środę o godz. */, 11 wie 
czorem powracał z teatru pan Sa., idąc przez alicę 
Hetmańską chodnikiem koło kraj. Dyrekcji skarba. 
do domu Wtem usłyszał okrzyk: hauaa! hau! Zamy­
ślony nie zwracał awagi na wołanie, lecz spiesznym 
krokiem szedł dalej. Okrzyk dał się jednak słyszeć 
po raz trzeci. Podniósł tedy głowę, wytężył wzrok 
i oto ajrzał, że żołnierz stojący w tem miejsca na 
posterunku strażniczym, z najeżonym bagnetem i od­
ciągniętym kurkiem stanął naprzeciw niego. Na sto­
sowne pytania nie otrzymał pan Sz. żadzej odpowie­
dzi; żołnierz stał jak wryty, mierząc w niego. Prze­
straszony, sądząc, że musiało się stać coś niezwykłe­
go, skręcił w bok na Wały Hetmańskie. Podczas <>d- 
wrotn szyldwach przez cały caas kierował lufę za u- 
iekając ym.

W  kilka chwil potem ta sama h.storja powtórzyła 
zię z drugim przechodniem . o tyle jeszcze gorzej, że 
ten nie zorjentował się szybko , że trzeba skręcić na 
Wały lab zawrócić. Natomiast stanął w miejsen prze­
straszony, nie wiedząc co czynić. Dopiero inni prze­
chodzący tamtędy, wybawili go z tej niemiłej a śmier 
cią grożącej pozycji, uwiadomiwszy o tem strażnicę, 
zkąd też wysłano kaprala, aby żołnierza „zluzował.* 
Dowiedzieliśmy się następnie, że wspomnlone indywi­
duum jest rekrutem, którego po raz pierwszy wysłano 
na wartę Widocznie jednak nie udzielono ma stoso 
wnych a jasnych instrukoyj

Wypadek opisany mógł się bardzo źle skończyć, 
gdyby jeden lub drugi jegomość nie usłyszał był wo­
łania i szedł dalej. Mógł bowiem paść trupem. Spo­
dziewamy się, że jeneralua komenda wyda surowe za­
rządzenie odpowie lie, które na przyszłość podobnym 
wypadkom tamę położy.

Wykaz Inspekcji Oyrekcji policji z d. 3. stycznia. 
Skradziono: p J. T. przy ul. Kopernika 1. 22 futro 
długie z czarnych baranów pokryte bronzowem suknem 
w pasy. — B. S. pod 1. 23 hi. Na rurach 10 sznnr- 
ków korali wart. 40 zł. —  Przytrzymano Jana M. 
z kocem z kradzieży pochodzącym, Franciszka Ko­
ściółka z ogonem końskim świeżo ueiętym, krwią 
zbroczonym. — Odebrano: 2 konewek drewnianych n 
Katarzyny S z ; jedną głowę cukru u znanego zło 
dzieją Walentego Jaworskiego. —  U p. J. S. poru­
cznika 9. pułku artylerji znajduje się zbłąkany pies 
do polowania żółty, młody.

(O r . )  Kraków 2. stycznia. (Pogrzeb śp. Gu 
stawa Junoszy Piotrowskiego). Dziś o godzinie 3. 
po południu odbył się pogrzeb śp. profesora dra 
Gustawa Piotrowskiego. Niezwykły udział inteli­
gentnej publiczności naszego miasta świadczy o sym­
patji i poważaniu, jakiem się zmarły w naszem mie 
ście cieszył. Przy Zwłokach w mieszkaniu zmarłego 
przemówił prezes Akademji dr. Józef Majer. Zazna­
czył zasługi zmarłego na polu naukowem i w dzia­
łalności Akademji, której czynnym członkiem był 
zmarły od samego początku. Żal powszechny bndzi 
śmierć człowieka w pełni sił i życia, który zmarł 
zaweseśnie zarówno dla rodziny, kraju i nauki, jak 
i dla Akademji umiejętności. W jej imieniu złożył 
czcigodny prezes wieniec na trnmnie zmarłego. Kon­
dukt prowadził ks, kanonik, rektor Pelczar w asy­
stencji kilkn duchownych. Trumnę przez całą drogę 
nieśli na barkach nczniowie zmarłego. Kilkadziesiąt 
wieńców nieśli przed konduktem akademicy, auacsna 
część wieńców leżała na karawanie. Wieńce pocho­
dziły przeważnie od profesorów i uczniów wszechnicy 
Jagiellońskiej, od Towarzystw lekarskich i różnych 
instytucyj w których zmarły pracował lub czynny 
brał współudział.

Gdy trumnę złożono przed otwartym grabem 
i odśpiewano pieśni kościelne, przemówił rektor Uni­
wersytetu dr. Rydel. Przeszedł w treściwych głowach 
żywot zmarłego. Urodsoay w r. 1833 w Tarnowie, 
ikończył tamże gimnazjum, odbył studja uniwersy­
teckie w Wiedniu pod kierunkiem znakomitych uczo­
nych, okazując nadzwyczajne zdolności i zamiłowa­
nie do fizjologji, i pomocniczych jej nauk fizyki, 
chemji i wyższej matematyki — ówczesny profesor 
fizjologji w Krakowie Ozermak powołał go na swego 
asystenta, a gdy śp. Piotrowski przepędził 2 lata na 
zagranicznych nniwersytetach w Heidelbergn i Get- 
tyndze i dał się zaszczytnie poznać ze znakomitych 
rozpraw w dziedzinie fizjologji i fizyki molekularnej, 
powołany został na zwyczajnego profesora fizjologji i 
mikroskopji w uniwersytecie Jagielońskim w r. 1859. 
Prace nankowe umieszczał w rocznikach Tow. przy­
jaciół nauk i drukował osobno a nankowe jego za­
sługi zna nietylko uczony świat polski, lecz ceni je 
wysoko i zagranica. Wybierany ośmiokrotnie dzieka­
nem fakultetu lekarskiego, został w roku 1873 obra­
ny rektorem Uniwersytetn. Oddany cały nauce nie 
usuwał się od posług obywatelskich; jako poseł 
obwodn tarnowskiego do Bejmn i do Rady państwa 
pracował skutecznie w komisji sanitarnej i w komisji 
edukacyjnej. Podniósł następnie mówca jego cnoty 
domowe —  jako najlepszego męża i ojca i pożegnał

wymownemi a rzewnemi słowy. Następnie przemówił 
w imienin młodzieży i uczniów zmarłego p. Teodor 
Jendl b. prezes czytelni akad. zaznać ./ł, że mło­
dzież traci w zmarłym najlepszego profesora, opieka­
na i doradcę, wzór u ilnej i wytrwałej pracy —  
człowieka najlepszego „erca, a niezłomnej siły i 
hartu ducha, który dawał młodzieży przykład, jak 
łączyć obowiązki fachowego zawodu z obowiązkami 
obywatela kraju i członka społeczeństwa. W  wzru­
szających słowach, płynących z serca, pożegnał zmar­
łego w imienin młodzieży.

Rzeszów 1. stycznia. Wczoraj zgorzały tn o go­
dzinie 7 z wieczora na przedmieścia zwanem Ruska 
wieś dwa domy. Jast to już trzeci pożar w przecią­
gu dwu tygodni.

Przeworsk. Rada gminna miasta Przeworska 
nchwalita jednogłośnie udzielić c. k. sędziemu powia­
towemu w Przeworsku, Leonowi Sas H o s i o w -  
sk i emn,  w uznaniu jego znakomitej działalności 
około dobra miasta, godność obywatelstwa honorowego 
miasta Przeworska.

Tarnopol 2. stycznia. Wczoraj po godz. 12 w 
nocy nastąpiło odebranie propinacji na rzecz miasta 
od dotychczasowych dzierżawców. Dopełniły tego or­
gana miejskie według podziału na 5 części. Pięciu też 
delegatów do tego użyto, którzy szynk po szynka o- 
bejść byli zmuszeni (a mamy ich dużo). Zwierz - 
chność nasza gminna żywi to przekonanie, że przy 
własnym zarządzie propinacji skorzysta około 20.000 
zł. więcej , co daj Boże , lecz o esem powątpiewamy. 
Przemytnictwo grasnje bowiem na wielką skalę , jak­
kolwiek w odezwie do mieszkańców, wzywającej ich 
do czuwania nad przemytnikami, burmistrz o tem nie 
wspomniał.

Z Radziwiłłowa donoszą nam, że władze rosyj­
skie wypuściły już na wolność aresntowanego tam 
przed kilkn dniami poddanego austrjackiego wrzekomo 
oficera sztabowego który miał zdejmować plany fer- 
tyfikacyj dnbieńskich.

Z Mohylewa Podolskiego donoszą o nader pię­
knym pogrzebie, wyprawionym zmarłemu tamże dr. 
Borcbmanowi, oułowiekowi wielkiej zacności. Za tru­
mną postępowały tłumy wstelkicb stanów i religij. 
Dr. Borchman był od 40 lat osobą wielce popularną 
w mieście. Zwykłe honorarjum jakie pobierał, wyno­
siło 20 kopiejek za wizytę, od mniej zamożnych brał 
po 10 kop., od nbogieh po 5 i 3 kop., i za te 3 kop. 
radził poważniej i leczył staranniej niż niejeden e- 
skulap za 3 ruble. Prowadząc tryb życia spartański, 
dr. Borchman pozostawił własny dom murowany i nie 
wielki kapitał.

Z gubernji Kowieńskiej piszą do Gazety Po l­
skiej co następuje: „Niedawno z prawdziwą przyjemno 
ścią podaliśmy niektóre szczegóły o gor >oda. twie vy- 
bnem w Duksstach, w powiecie nowoaleksandrowskim, 
pod kierunkiem znanego icktyologa, Girdwojnia Mi­
chała. Goemodarstwo to stało się głośnem, a p. Gifd- 
wojń nważał sohie za zasłngę prowadzić je bezintere­
sownie, licząc „a świetne resnltaty w przyszłości. Za­
wiodła go jednak niestety nadzieja! Nowy daieisio 
zamiast udzielić mu poparcia, zniweczył pracę nasze­
go ichtyologa. Fakt ten uważamy sa właściwe zano­
tować, chociażby z tego względu, że o gospodarstwie 
rybnem w Duksztach w ostatnich czasach wiele pisano 
i zaczęto interesować się niem ogólnie. “

Jubileusz Franciszka Pulszky’ego. Dnia 30. 
zm. przyjmował jubilat życzenia, przesyłane mu po­
cztą i telegrafem. Główna część uroczystości odby a 
się w sali Akademji umiejętności. Prnybyli członkowie 
dsputacyj, wśród nich minister Tissa, Trefort i 
Pauler; publiczność była stosunkowo nieznacznie le 
prezentowaną. Deputację wysłało archeologiczne i 
antropologiczne Towarzystwo, którego prezesem jest 
jubilat, Akademja umiejętności i Towarzystwo Kisfa- 
lusy. Przemawiał również poeta Maurycy Jokai. Na­
stępca tronu Rudolf przesłał jubilatowi telegram z 
życzeniami.

Następca tronu belgijskiego, najstarszy syn hr. 
Flandrji, udaje się wkrótce do Auglji, aby prr~i rok 
uczęszczać na wykłady w uniwersytecie oksfordzkim.

Rogoziński Daily Chroniche podaje całe spra­
wozdanie K u r jera Warszawskiego o atekajach nie­
mieckich w Afryce.

Sprostowanie. Początek dziewiątego ustępu 
wczorajszego artykułu wstępnego powinien opiewać 
jak następuje:

„Odwoływanie się do szkodliwych skutków da* 
wnych ceł protekcyjnych , których wznowienie w for­
mie, jak one istniały przed całym wiekiem w Anglji 
lub we Francji, nie przechodzi nawet przez myśl 
dzisiejszym, choćby największym zwolennikom ceł 
ochronnych ; podnossenie, że ze zniesieniem tych ceł 
ustały głody i niedostatki, i t. d.“

Powyższy ustęp wyszedł wczoraj z korekty 
zmieniony niezupełnie odpowiednio intencji antora.

Wiadomości literackie i artystyjjitne.
T e o d o r a .

(Dramat historyenny Wiktora Sardon w 8. obrazach.)
Sardou należy do rzędu pisarzy dramatycznych, 

których prace stanowią własność ogółu, to też nie 
dziw, że pojawienie się nowego dramatn jego pióra 
zajęło cały świat wykształcony, którego wyrazem są 
dzienniki. Wszystkie też pisma przepełnione są roz­
biorami i recenzjami tego dramatu, który długi czas 
będzie wypełniał porządek dzienny życia paryskiego 
świata. Treść do dramatu zaczerpnął Sardon z hi- 
storji Bizancjum z czasów panowaiia Justynjana i ce­
sarzowej Teodory. Całość składa się z ośmiu obra­
zów, z których dwa pierwsze tworzą ekspozycję, sześć 
zaś następnych właściwy dramat. U wstępu poznaje­
my Teodorę jako władczynię ułatwiającą sprawy 
państwa, szafującą urzędami — słowem taką, jaką 
lad ją znał i nienawidził. W  drugim akcie widzimy 
znów Teodorę, ale jest to jakaś inna kobieta, która 
zrzuciwszy purpurę, zapragnęła żyć chwilę wspomnie­
niami hetery i cyrkowej woltyżerki. Trzeci dopiero 
obraz rozpocByna właściwy dramat. Teodora pod przy- 
branem nazwiskiem Myrty, poznaje się z młodym 
Grekiem Andrzejem, który należy do nieprzebłaga- 
nych wrogów cesarzowej, t. zw. „zielonych*. Z  ust 
jego słuchać musi obelg wymierzonych przeciw niej 
samej i spoczywając w jego objęciach, musi słuchać 
rozlegająjych się pod oknem pieśni szyderczych, wy­
mierzonych przeciw kurtyzanie w cesarskiej koronie. 
Andrzej należał do spisku przeciw cesarzowej, któ­
rego głową i duszą był Marcelina, dowódca gwardji 
cesarzowej; Teodora dowiedziawszy się o tem, uwia • 
domiła o tem Justynjana, Marcellu* zostaje areszto­
wany, a Teodora obawiając się, aby nie zdradził jej 
kochanka, zabija go.

Piąty akt przenosi nas do domu Btyrasza, gdzie 
odbywa się narada spiskowców; tn schodzi się Tea- 
dora z Andrzejem i dowiaduje się od niego, że ma 
zamiar wieczorem udać się do cyrku i znieważyć 
publicznie cesarzowe. Teodora prośbą swą jednak od­
wodzi go od tego zamiaru, a eo większa wyłudza od 
niego nazwiska reszty spiskowych. Tymczasem spi­

skowcy przekonają się, że żoetali zdradzeni. Andrtęj
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więu Hie ufając swej kochance, idzie do cyrku i tu 
poznawszy w Teodorze Myrtę, ciska jej w oczy o- 
belgę. Andn jj zostaje uwięziony i zamknięty w pod­
ziemiach cyrkowych. Tn odwiedza go Teodora i pra­
gnie odzyskać jego miłość daje mu potajemnie napój 
miłośny. Podstępna czar wnica. od której Teodora 
zażądała tego napoją, dała jej miasto niego truciznę. 
Andrzej um iera. Równocześnie zjawia się kat z je­
dwabnym sznnrem, którym z polecenia Jastynjana ma 
ukarać wiarołomną małżonkę. Teodora odsłania szyję, 
pozwala włożyć pętlicę i z okrzykiem „pociągnij 
kacie! “ rzuca się na ofiarę swej miłości — na trnpa 
Andrzeja. Taka jest treść najnowszego utworu pana 
Sardon, w którym łączy się komedja z ' tragedją, 
historja z fantazją, talent z przepychem, do której 
ilustrację stanowi muzyka Masseneta. Jest to dramat 
sensacyjny, a zarazem jest tern, co Niemiec nazywa 
Ausstattungsstuck.

Dramat ten przedstawiony na scenie, która nie 
rozporządza znakomitą wystawą, nie miałby pewno 
tego powodzenia. Na scenie paryskiej wystawiony on 
był z niesłychanym przepychem. Dyrektor Duquesnel, 
który jako strategik sceniczny nie ma sobie prawie 
równego, zużytkował wszystko, co mogło wywołać 
efekt sceniczny. Wystawa kosztowała przeszło 300 
tysięcy fr. Dekoracje są robione z archeologiczną 
ścisłością, kostjumy z historyczną dokładnością — 
najdrobniejszy szczegół sceniczny nio psoje harmonji 
całości. Słowem przepych niesłychany. Kiedy oezom 
publiczności po podniesieniu kurtyny okazała się 
scena w cyrkn, rozległ się w całym teatrze nie 
szmer, ale okrzyk podziwienia; spodziewano się wiele, 
ale to, co ujrzano, przeszło wszelkie oczekiwania. 
P. Sardou p winien czuć się obrażonym, bo cała kry 
tyka wyraża jednogłośnie zdanie, że trzy czwarte 
powodzenia zawdzięcza dramat przepysznej wystawie. 
Ale —  jest bowiem i ale — ioże I. piętra koszto 
wały 1000 fr , za fotel trzeba byli) zapłacić 300 fr 
Bagatela 1 —  Bilety na 39 przedstawień jnt roz 
przedane.

TeatP. Dziś w sobotę d. 3. stycznia poraź 21.: 
„Opowieści Hoffmana* (L"S Contes d’Hoffmann), opera 
fantastyczna w 4 aktaoh a 5 obrazach Offenbacha.

* Jutro w niedzielę d. 4. stycznia po południu 
o godz. 3.: „Emigracja chłopska,* obraz ludowy w

godz.

obejmowały sieoie, złożone z kiln liuij. Z  tyoh przy 4 
projektach, a oprócz tego przy 2 projektaoh, dawniej kon­
cesjonowanych, przeprowadzono rewizje trasy. Żadna je­
dnak z tych liuij nie znajduje się jeszoze w toku bn- 
dowy.

C iągn ien ie  lo só w  krakow sk ich  Numer 28.898 
wygrał 25.000 złe, nr. 16 917 2000 jłr., po 600 złr. w y­
grały num&rs: U  >97 20.621 38.192 53 696 64 813. Po 30 
złr. wygrały numera: 34! 568 614 877 1345 1392 1893
2916 3490 4204 5074 6233 6008 6640 6749 7030 7263 7686
7837 8007 3118 8435 8668 9077 9499 10002 10077 10081
1180 1261 1529 1663 16' 1760 1871 113.34 11709 12295
12344 12501 13308 13607 .3632 13931 14142 14291 14229 
14304 14438 14828 14963J15I57 16571 16614 16674 16706 
16088 16111 16.32! 16269 16983 17069 17665 17976 18499 
18539 18809 19213 19507 19560 19926 20032 20046 20653 
20719 20773 20831 21122 21856 22511 23037 23769 24006 
24231 24305 24309 24330 24361 24334 24432 25099 25116 
25765 26148 26271 26453 26618 26771 26785 27042 27193 
27322 27332 27420 27938 27983 28021 28291 28245 28582 
28609 28693 28720 29019 29035 29137 29139 29170 29331 
29451 29565 29666 29694 29754 30424 30551 30537 30747 
31461 31468 31568 31646 31881 32175 32306 32793 33068 
33073 34046 34118 34354 34604 34845 34931 34971 36174 
3-359 34545 36047 36317 36596 37199 37778 37886 38810 
36818 39131 39148 39314 39603 39695 40097 40215 40767 
41383 42024 42810 42971 43113 43261 43548 43366 43756 
43939 44354 44676 44757 46248 49921 45965 46134 46182 
46441 46688 46936 47078 47798 47810 48660 49117 49184 
49235 50222 50309 50477 50489 50604 50678 50854 50862 
50890 6121.6 51675 51979 Ł230C 62382 52436 53234 53252 
63302 53414 53658 53749 54014 54025 54118 54368 64476 
54518 E4981 55075 55830 16070 66132 56741 (6749 66823 
56908 57502 57558 58441 59091 £9i08 69176 59889 59992 
60021 60147 60781 60857 61055 61546 61642 61738 62196 
62549 62555 63258 63528 64061 64297 64944 65004 65256 
65523 66973 66127 66334 66509 66570 67920 68086 63208 
68403 68664 68783 68793 69383 69502 69509 69809 70745 
70861 71478 71541 71788 71818 71984 72204 72274 72893 
72412 73204 73443 73508 73512 73915 73941 74260 74312 
74338 74675 74762.

Londyn 3. stycznia. Na linji podziemnej kolei i 
ielaznej pomiędzy stacjami Gowerstreet i Kinge- 
ross , nastąpiła wczoraj eksplozja , spowodowana, 
według zdania urzędników, dynamitem. Gaz zgasł 
w tunelu, szyby wagonów zgruchotane. W  marach 
tunelu wysadzony otwór w rozmiarze 2ch stóp w 
kwadracie. Eksplozja była tak gwałtowną, te 
wstrząsła budynkami, położonemi w sąsiedztwie. 
Trzy osoby lekko ranne.

Londyn 3. stycznia. G l a d s t o n e  od kilku 
dni niezdrów, zmuszony uciekać się do pomocy 
lekarskiej, przepędził noc niespokojnie. Wczoraj 

•u. j  - o i T„  , , . j nastąpiło polepszenie tak dalece, że chory mógł
Wiedeń 3 styczna. W obec nieprzychylnych waiąć udział w Radzie gabinetowej.

Radcami Sądu mianowani: zastępca starszego pro­
kuratora, Ł u k a s z e w s k i  Leonard (Kraków) z sie­
dzibą w Krakowie; sekretarz Rady krakowskiego 
Sądu krajowego D ub o w sk i  Franciszek z siedzibą 
w Tarnowie; sędzia powiatowy w Wiśniczu W i ś ­
n i ow s k i  Juljau z siedzibą w Nowym Sączu, a 
sędzia powiatowy H a n k i e w i c z  Apolinary z L i­
szek z siedzibą w Wadowicach.

Telegramy biura koresp.

Przegląd polityczny.
6 aktach Wł. L. Anczyca; wieczorem o godz. 7. po 
cenach zniżonych: „Carmen,* opera w 4 akt. Bizeta Lwów 3. stycznia.

* W poniedziałek d. 5. styczaia: „Faust,* opera Zamienienie szkół realnych w Stryju i Jaro- 
w 5 akt. Gounoda Pierwszy gościnny występ panny sławiu na gimnazja odbędzie się w skutek rozpo- 
Elly Russ ul w partji Małgorzaty. Ella Russel wy- jrządzenia Ministerstwa oświaty w przyszłym roku
stąpi tylko dwa razy, w poniedziałek w „Fanście* jszkoluym.
i we czwartek w „Trayiacie.* j Cesarz wyjechał w środę o godzinie kwa-

Koncerł. Panna Marja Wejaer przed odjazdcmi i drans na 9 wieczorem z Wiednia do Pesztu. Ce-
ze Lwowa do Wiednia zamierza urządzić koncert ze i sarzewiczostwo mieli udać się onegdaj na osmio- 
współndziałem amatorów i amatorek. Program koucer- J dniowy pobyt do stolicy węgierskiej, 
tn, nader urozmaicony, podamy później, tymczasem o- 
graniczamy się na tej wzmiance, że koncert ten zgro 
madzi liczną publiczność.

Wielkopolanin dotychczas wychodsący w Pozna­
niu , jako pismo tygodniowe, rozpoczął 
kiem wydawnictwo codzienne.

Towarzystwo Przyjaciół nauk w Poznaniu wy-

uwag N. fr. Presse o tendencjach ekspansywnych 
Banku austro - węgierskiego donosi jeneralny se­
kretarz L e o n h a r d t ,  że jaź w lutym roku 1884 
wydano poafny okólnik do zarządów wszystkich 
filij, z którego okazaje się, że Zarząd Banku już 
wówczas uważał za konieczne, ze względu na nie- 
zadowalniające ogólne położenie ekonomiczne, zba­
dać dokładnie stosunki firm w ogóle, a w szcze­
gólności niektórych działów handlowych i ze szcze­
gólną ostrożnością postępować w dziale eskontowym 
Banku. Okólnik zaleca nadzwyczajną ostrożność 
przy przyjęciu weksli od firm choćby a 
ewentualnym otwartym kredytem, których 
zachowanie się albo koneksje wydają się podej­
rzane ; najsurowiej mają być traktowane we­
ksle opatrzone podpisami z grzeczności (Gefal- 
ligkeitsunterscbrift) i te, które opierają się na 
związku pokrewieństwa. Weksle takie mają być 
reguły odrzucone. Wyjątki dopuszczalne są tylko 
przy szczególnych lokalnych stosunkach kredyto 
wych, których konsekwentne nieuwzględnienie 
pociągnęłoby za sobą niebezpieczne komplikacje. 
Okólnik zaleca nadto należytą ostrożność w obec 
Kas oszczędności i Stowarzyszeń zaliczkowych 
i kredytowych, i zaznacza w końcu , że zarządy 
filij zapoznałyby swe zadanie, gdyby z obawy ukró­
cenia dotacji bankowej albo w usiłowaniu zwię­
kszenia rachu w dziale eskontowym zaniedbały 
środków bezpieczeństwa i ostrożności przy uży 
waniu pieniędzy bankowych. W  końcu wzywa 
okólnik zarządy, by przez każdoczesne wyjaśnie­
nie odnośnych stosunków wpłynęły na miejscowe 
komitety cenzorów i korzystały ewentualnie z przy­
sługującego im prawa.

Zagrzeb 3. stycznia. Oba stronnictwa opo- 
zycyjne zjawiły się w Sejmie w pełnej liczi e. 
Prezydent nie dopuścił do odczytania tekstu in­
terpelacji H i n k o v i c s a  (ze stronnictwa S tar -  
c e w i c z a n )  —  z powodu usunięcia od |obrad 
projektu do adresu tegoż stronnictwa. Na zapy 
tanie, dlaczego Starcewiczanie zostali wykluczeni, 
odpowiada prezydent odwołaniem się na odnośną 
uchwałę sejmową, która wyklucza wszelką dalszą 
dyskusję.

Dziś dalszy ciąg posiedzenia.
Petersburg 3. stycznia. Wbrew doniesieniom 

dzienników wiedeńskich oświadcza Journal de St. 
Petersburg, że Rząd rosyjski polecił reprezentan­
tom swoim w Sofji i Belgradzie, aby dotyczącym 
Rządom doradzali zawsze zgodne załatwienie spor­
nych kwestyj.

Petersburg 3. etycznia. Journal de St. P e ­
tersburg donosi: Senat orzekł, że Towarzystwa 
same mają ponosić koszta stempli emisji i zamia­
ny akcyj.

Według Nowosłi postanowiła Rada państwa 
rozciągnąć podatek dochodowy na wszystkie ro­
dzaje zarobka.

Rzym 2. stycznia. W sferach watykańsk' :h 
zaprzeczaią doniesieniu Temps, że przemówienie 
Papieża podczas świąt Bożego Narodzenia do kar- 
łynałów, przesłane zostało notą kardynała Jaco

Londyn 3. stycznia. G l a d s t o n e  zapadł tak 
samo na zdrowiu, jak w roku ubiegłym. Przede- 
wszystkiem cierpi on na bezsenność.

Paryż 3. stycznia. Dziennik National sądzi, 
że Rząd francuski zakupi terytorjum szejka 
S a i d a.

Elbersfeld 3. stycznia. Pismo B i s m a r k a  
dziękuje za ofiarowane datki; ks. kanclerz widzi 
w licznych i zgodnych manifestacjach oznakę, że 
naród czuje niebezpieczeństwo jakie mu grozi ze 
strony większości, która tylko w opozycji jest 
zgodną a będąc u rządu rozpada się. Ponieważ 
nie wypada użyć datków prywatnych na pokrycie 
pozycyj etatu państwowego przeto postawi w 
właściwym czasie odnośne wnioski.

Madryt S. stycznia. Nowe trzęsienia ziem 
w okolicach Granady. Ludność w popłochu ratuje1 
się ucieczką. Bliższe szczegóły dotąd nieznane.

; Liczba ofiar w prowincji Granady od 25. grudnia 
z r. wynosi 910 osób.

Kair 2 . stycznia. Wolseley otrzymał wczoraj 
kartkę ze słowami: „Khartum all right. O. Gor­
don. 14. Dezember*. Na kartce tej jest pieczęć 
Gordona. Autentyczność jej nie ulega wątpliwości.

Wiadomości giełdowe.
(?) W ied eń  1. stycznia. Te same wpływy i okoli­

czności, które sprawiały pomyślny tendencję na targa 
wczorajszym, wywierały i dziś wpływ analogiozny. Aioli 
z powoda święta rach ogólny był znaoznie mniejszy, a oo 
za tern idzie i knrsa nie nległy donioślejszej jakiejś zmia­
nie. O godzinie 12tej w południe notowano: Kredyty 294 30,
Anglosy 97'25, Landerbanki 97-40, Tramwaje 210, Ludwiki 
267-60. Złoto podrożało znów o */, ct. (napoleony 9-75). — I w  W iedn iu ,

słoaie 105-25, Galicyjskie ohlig. indemaizacyjue 110-50 
Itosy regulacji Cisy 116 90, Losy tureckie 21'25, Węgierek* 
ręats 96-72, Akcje banka związkowego 101-— , 2Jse>je_ bankn 
ctejtowego — , Akoje kolei węgiereko-galiojjBkiej — , 
Akcie kolei państwowej — •— , Rubel papierowy 1*27 /„ 
Węgierskie losy 115 26, Marek niemiecki — — . Usposobie­
nie: mdłe.

W i e d e ń  d. 2. slyoznia god 8 min. 51. Jednoi—> 
dłng państwa w bcaknotaob 82-10, w srebrze 83 20, Rents 
w słocie 104-10, 6*/, austr. rent?, naroowa 97 45, Akoje 
banka wiedeńskiego 859-— , kredytowego i 310, Imndyr- 
123 35, Srebro —"— , Napoleonom 9-76, Dukat ces. 
men. 6-80, 100 marek niemieokioh 60-25.

S o w l ł n  d. 2. stycznia godz, 5 min. 30. Rosyjskie 
banknoty 212*40. Akoje kredytowe 603-— , Lombardy 
244*— , Galicyjskie, 110-75, Kolei romańskiej 64 30, Anstrjft- 
ckie banknoty 166'80. Po zamknięeic giełdy: kredytów; 
— ■— , Lombardy — ■— .

P a z - y *  Kenta 3*/. 79*22.
T e l e g r a m y  z b o ż o w e  d. 2. stycznia. W  i - 

t leń:  Pszenica 8-— , do 8-50 złr., żyto %—•— do 
złr , jęczmień — ■—  do — *—  rir., kukuraasa — — d& 

złr., o t.~ j — *—  na — •— , okowita pr. 10.000 lit: 
procent 2725 do 27*50 złr. B u d  p e s z t :  Pszenica 100 
kdlogiamó* (na wiosnę) 811 dc 8*13 złr., rzepak 
(na sierpień-wrzesień) — *—  złr. B e r l i n :  Psc.vuoa żołi 
— listopad - grudzień) 162-—  m., żyto — -— m.,

locc 42*40 m., olej rzepakowy 61-30 m. P a r y ż :
aa
spirytus
męki 1*9 kj.gr. — •— tr., olej rzepakowy — *■—, spirytus 
— *—  fr.

N a t t a .  W i e d e ń  d. 3 stycznia*. 14-75 do 15-— . 
B r e m a :  7*20 do — . H a m b u r g :  7*40, -r, grudzień 
730, na listopad-marzee— *— . A n t w e r p i e  ca gru­
dzień 18 ’/i- N  o w y-Y o r k : 8-*/,. F  i 1 a d p fc  j a  9- */«.

Apteka R U O K E R A  we Lw ow ie
pcicca (4)

Koniak kuracyjny prawdziwy francast! *  różiyci
gztaukaob po ,*enie 2 złr. do 3 złr.’ W  et, —  o m  nudagę

N A D E S Ł A N E .
Jako najlepszy, najtańszy i najodpowiedniejszy 

podarnnek na Wilję i na Nowy rok polecić możemy for­
tepiany renomowanej firmy A. Thierfeldera w Wiedniu.

Dr. E M  Kornfeld
adwokat  na dwo rn y  i k r a j o wy

otworzył 2981 1—3

2 s s . : » . c e l a . 3 : 5  ?

śródm ieśo ie  R enngasse nr. 5.

Ubiegłej środy wieczór upłynął termin, do 
! którego oświadczyć mieli wybrani przy poprze­
dnich, unieważnionych już wyborach członkowie 
berneńskiej Izby handlowo-przemysłowej, czy mia- 

z Nowym ro- ’ nowicie przyjmą powierzone im mandaty. Niemcy 
1 nie wystosowali przy tej sposobności żadnej de- 
Iklaracji Uczynili to natomiast Czesi, prawdopo- 

słało, jak wiadomo, na ręce swego delegata, bar. Gu lobnit. *  ™ dziei'.że Trybunał administracyj- 
stawa Mant tffla, adres gratulacyjny do Rygi, s po. “ 7. » » B i e  decyzję Ministerstwa handlu, umewa- 
wodu 50ej rocznicy istnienia rygskiego Towarzystwa’ 4™ ^  wybory rzeczone -  jako mczem meu- 
historji i starożytności. Adres ten za późno doszedł | “asadnion^ -  Z, 7? er^  telegrafowano w d. 1. 
rąk Manteuffla. gdyż dopiero w 2 dni po uroczystości.^- m;  d? Wien: A %  %  4" wkretaK Izby dr.
Atoli Berkholz, prezes rzeczonego Towarz., źawiado- j Stepham wniósł prosoę o przeniesienie go w stan
miony o nadejściu adresu, poprósił Manteuffla do sali; spoczynku. . . . . . .  , , •
-owarz,, gdzie otoczo ,y czbnk mi zarządu , przyjął! . Se3m P ^ k i  ma s,ę aebrsc 15 t. m.; będzie
adres z rąk szan. delegata po ęknem tegoż przemó- j wl« c inowu- l ak dct%d , ̂wało> obradował razem
wienin o zadaniu nauki, której celdn jest szakanie i ' a pwftnentem niemieckim, co ic względu na to, 
ogłaszanie prawdy. Pan Borkholz podziękował za tak 4e i t o  najzdolniejszych 1 naj wy utniej szych
wzniosły i wyrazisty dowód sympatj-- poznańskiego To- : posłow zasiada w lednem 1 w drągiem z tych Ciał 
warzystwa, a adres wykonany artystycznie w drn- ustawodawczych, utrudnia 1 opoźn.a pracę tak w 
karni p. W. Łebińskiego, polecił załaesyć do wystawykomisjach, jaa 1 ua pełnych posiedzeniach Izb.
adresów, nrsądzonej w gmachn rygskiego Tow. sztok j Berlińska National Ztg  pisze o wrzekomym ____  ̂ ^_________    ^
pięknych. zamiarze króla belgijskiego nadania państwu nad; biningo nuncjuszom papieskim, w której to nocie

W Akademji uminjętności w Krakowie odbyło rzeką Congo monarchicznej formy Rządu, że k ró l; polecono im, aby zaznaczyli niemożliwe położenie 
się 20 grudnia posiedzenie wydziału matemat.-p r z y -  Leopold zs'iiecbał pierwotnego zamiaru objęcia! stolicy papieskiej, i poruszyli znów kwestję świe- 
rodniczego pod przewodnictwem dyrektora dr. Teich- i zwierzchnictwa w własnej osobie albo oddania g o ; ckiej władzy papieża. Watykan nie mógłby wy- 
mana Sekretarz dr. Korczyński przedstawił: a) dzieło małżonce Marji Henryce, Natomiast mówią o j stosować noty dyplomatycznej o tak poufnej prze- 
właśnie przez Akademję wydane, ku uczczeniu 300-:mianowaniu ks. A l b e r t a  drugiego syna hrabiego| mowje papieża, która nie była w kancelaiji pa- 
letniej rocznicy urodzin Jana Brożka (J. Brosoiiua), | Flandrji rejentem kraju. Siedzibą najwyższych 
w którem to dziele życie i prace tego znakomitego j władz ma być Bruksela a rada złożona z repre- 
akademika krakowskiego (1585 — 1652) szczególnie u- zentaptów wszystkich narodowości ma kierować 
względniając jego prace matematyczne, ze źródeł rę- ■ sprawami państwa
kopiśmiennych opisał członek Akademji J. N. Franke; Za inicjatywą prezydenta Stanów zjednoczo
b) X I I  tom Rozpraw i Sprawosdań wydziału matemat. nych, wniósł przewodniczący komisji pensyjnej 
przyroda., w którym są umieszozoue rozprawy z za- ; Kongresu bil, mocą którego ma być byłemu prezy- 
kresu chemji: dr. E. Bandrowskiego, A. Oaufrowioza, i dentowi G r a n t o w i  przyznaną roczna pensja w 
dwie dr. Br. Lachowicza; z zakresu botaniki : prof j kwocie 5000 dolarów. Nim jednakże przystąpiono 
Rostafińskiego, dr. Prażmowskiego i p. Raciborskiego;: do obrad nad wnioskiem, oświadczył Grant przez 
z zakresu zoologji: dr. Jaworowskiego, prof. Wł. Ku- ;jedneE?° ze swoich przyjaciół, że pod żadnym Ba­
czyńskiego i prof. Wierzejskiego; z zakresu geologji \ runkiem nie przyjmie ofiarowanej mu pensji. Na 
Fr. Bieniasza i z zakresu fizyki B. Abakanowicza; uświadczenie zmodyfikował wnioskodawca pro
c) IX  tom Pamiętnika wydz. matemat.-przyrodn., za- pozycję swoją w ten spo«ćb, »e G r a n t o w i  m; 
wierający z zakrosu matematyki prace: prof. Wł. Za ; byc przyznana emerytura wojskowa, jako „retired 
jączkowskiego, prof. Dom. Zbrożka, dr. Kretkowskie ; officer* w formie kapitału, za ubiegłe szesnastole- 
go, dr. Pnzyny, Stodółkiewicza i J. Rajewskiego; z : cie, co reprezentuje sumę 162.000 dolarów. Od 
zakresu meteorologji prof. Kuczyńskiego; z zakresu przyjęcia tejże nie będzie się mćjjł wymówić jen. 
botaniki prof. Godlewskiego ; do rozprawy nadesłane Gnmt.

V?

(D )  Wiedeń 3. stycznia. Na odbytej tu przed 
paru dniam konferencji dyrektorów ruchu i na­
czelników oddziałów jeneralnej Dyrekcji kolei

w czasie od ostatniego posiedzenia, mianowicie roz- ; 
prawę prof. dr. Martensa „O niezmiennikach jednej i 
dwóch form dwnlinjowych alternnnjąoych; Kaz. Obrę* 
bowicza „O ńciśaieuin złożonem*; dr. M. Baranieckie-; 
go „O funkcjach BernoulIiego“ ; dr. Kretkowskiego „O 
pewnych zagadnieniach] geometrji kulistej*; dr. Jnlj.
Schramma „O działania bromu na parabromotolnol.“
Prof. Rostafiński wyłożył treść swej pracy p. t. „Com- - państwowych, która zajmowała się sprawami słu 
mentatio de plantis quas capitnlare de yillis imperia- żby wewnętrznej, uzn*no za pożądane prowadze- 
libns Garoli magni commemorat*, jako źródło do hi- nie wspólnych rachunków dla wszystkich galic. 
storji budowli roślin w Polsce W  dyskusji nad tym kolei państwowych nie wyłączając kolei arcy 
przedmiotem brali odział dr. Majer i dr. Rostafiński, księcia Albrechta.

Na posiedzeniu adminietracyjnem, które się odbyło (D ) Wiedeń 3. stycznia. Dowiadaję się, że 
w dalszym ciągu poprzedzającego, odesłano do korni- rokowania pomiędzy Rządem austrjackim a wę 
tetu redakcyjnego, zgodnie z wnioskami sprawozdaw- gierskim celem podziału kolei Galicyjsko-Węgier 
ców, wyż wymienione rozprawy prof. Mertensa, dr. skiej i pobeczenia części węgierskiej tej linji i 
Baranieckiego , dr. Kretkowskiego i dr. Schramma, węgierską koleją Połnocno Wschodnią dojrzały do 
tadzież na listopadowem jnż posiedzeniu przed-t-wio- tego stopnia, że niebawem rozpoczną się konfe- 
ną rozprawę p. Stodółkiewicza „O równaniu różniczko- rencje oficjalne. Z rozdziałem tej linji usuniętoby 
wem linijiem ?faff».“ Rozprawę zaś p. Obrębowicra główną przeszkodę upaństwowienia części galicyj- 
oddano do sprawozdania na najbiiższem posiedzeniu skiej.
dwom członkom yydaiałn. Nakoniec wydział zatwier- RZym 3 styCznia. Ambasador niemiecki Keu-  
dził wybór dr. Lud w. Stiedy, prof. anatomji w nniwers. d e 11 oświadczył korespondentowi dziennika Cor- 
dorpackim, na członka komisji antropologicznej. riere della sera co do niemieckiej drogi morskiej,
■u— , . i i .  — 1 u ■. i. 2e w kołach decyduiących przyjęto Tryeat jako

/i i  * _ fr : L giowną stację, a ajent ks. Bismarka udał się do
W -!S p 0d 3r& LW O ( illS n d fil. Tryestu i Brindisi celem studjowania położenia

Z Kasy zaliezkowej. Na zgromadzenia o.łonków portu. Corriere dod.ije, że Mancini podał się z 
Towarzystwa Kusy złlic-kowej, które się odbyło w ze- tego powodu do ymisji
Bzłym miesiąca, wniosek do obiilenia konkursa BoHIn 3. stycznia. Germania donosi, źe tym
postawił nie p. R u s s m a n ,  ale p. S. H u s s. Waioaek duchownym, którzy na podstawie dyspensy Gos 
ten odesłano do komitatu likwidatorów, które się ma nad Osiedli w niem ających kościołów gminach
tą sprawą zastanowić i ponzynić odpowiednie kroki. kolonskiego okręgu rządowego, sabroniono wyko- 

Przedwstąpne koncesje. Według wyUrzn, ogłoszo- nywania funkcyj duszpasterskich, 
uego właśnio w centralnym organie Ministerstwa handlu Wiedeń 3. stycznia. Radcy Sądu obwodowego 
dla spraw kolejowych, rozdano w Galicji w rokn 1884 K r z y ż a  n.owski Ludwik (Nowy Sącz), N o w o t n y  
dla 11 kolei żelaznych przedwstępne koncesje, a z tyoh Bugumit (Tarnów), S z ur e k  Karol (Wadowice), zo- 
niektóre nie ograniczyły się tylko na jednej linji, lecz stali na własne żądanie do Krakowa przeniesieni.

pieskie i drukowaną i rozdzieloną, jak przemówie­
nia na konsystorzach.

Rzym 3. stycznia. Posłowie chińscy L i f o n -  
g y a s  i S h u t s i n t s c h e n  wyjeżdżają ”;tąd do 
Berlina w skutek odebranego telegramu.

Londyn 2. stycznia. Angielskie dochody pań­
stwowe wynosiły do końca października 1,695.304 
fantów szterl. i były mniejsze niż zeszłoroczne 
w tym samym czasokresie.

Wczoraj rano wykoleił się pociąg na linji 
Manchester-Barnsley, wskutek czego 2 podróżnych 
zo3tało zabitych.

N  a giełdzie zbożowej była stagnacja zarówno z powoda 
święta noworocznego, jak i z braku stanowczyoh depesz 
zagranicznych o tamtejszych oenaoh zboża. Handlowano 
niemal wyłącznie pszenicą na wiosnę i notowano ją po 
8'43. Pszenicę na jesień po  ̂8-92, żyto na wiosnę 7*34, 
owies na wiosnę 6 98 do 7*—, kukurudza na maj-czerwieo 
6T5— 6‘17.

L w ó w  d. 2. stycznia. (Z Izby haadlow i. L  Akoje 
za sztukę: Kolei gal. Karola Lud w . 4 200 złr. 2(6-26 do 
269-60, Kolei uwow.-Czerń.-Jassy 196-75 do 200*— , Banka 
hipot. galio. 286*— do 290*— , Banku kred. gal* 238*—  do 
243*— . II. Listy zastawne na 100 złr. wal. austr. Towarz. 
kredyt, gal. ziem. 6°/, 99*—  dc 100*—, Towarz. kredyt.

i sm. 4*/, 9160 do 92 76, Tow. kred. gal. ziem. 6*/, 
99*— do 100*— , Tow. kred. gal. ziem. 4*/, 87;—  do 88*— , 
Bankn krajowego 4‘/i*/• w* *• 91—  do 9 2 *-, Banki* 
hip. gal. 6'/j 101*—  do 102*— , Banka hip. gal. *•/, 97*—  
do 98-— , Banku hipot. gal. z 6% prem. 98-90 do 99*99,
III. Listy dłużne za 100 złr. Galio. zakł. kred. włośo
(dawniej 6*1,) 3«/0 w. a. w likwid. 58 —  do 60*—, Gal. zakł. 
kred. włośo. (dawniej &•/,) 2*/i*/s w. a. w likwid. 58*—  do 
60*— , Ogólno roln. kredyt, zakł. dla Gal. i Buk. 6*,, los 
w i. 15 — *—  do — '— , TV. Obligi za 100 złr. indomniza- 
oyjne galio. 5% 101*—  do 102-25, Komunalne gal. Zakład 
_jdyt. włośo. (dawniej 6*1,) 3*/« w. a. w likwid.

do — — , b*l, Obligi k oman. Banka krajowego
I. emisji 96*75 do 97*76, Pożyozki krajów, z r. 1873
b*j, 102*76 do 104*— , Pożyozki bajowej z r. 1883. 
90 60 do 9163, Losy miasta £ rab % a  18*75 do 20 75 
Losy miasta Stanisławowa 22 60 do 24*50. V. Monety 
Dukat holenderski 6*68 do 6*78, Dukat cesarski 5*73 do 
5*83, Napoleonder 9*70 do 9*80, Pół-imperjał rosyjski) 10 02 
do 1J-12, Rubel rosyjski srebrny 1*54 do 1*64, Bubel rosyjski

Sapierowy 1*26 do 1-S.8, 100 marek nie." ieokioa 69 90 
o 60 80, Srebro za 100 złr. — *—  do — *— , Kupony 

w srebrze za 100 złr. — ■—  do — . Pierwsza cyfra 
wszys "doh pozycji zmaozy: „płacą,* drugn „żądają.*

W i e d e ń  d. 3. stycznia godz. 10. min. 30. Akcje 
kredytowe 297-70. Angio-Austr. 97*26, Akoje bankn Union 
75*25, Kolej Karola Ludwika 267 60, Pofuda. — , 
8. >ta papi9tewo 82 22 Listy zastawne galio t>*n*a hipot. 
100 60 Galicyjski bank rustykalny — Obligi 4*/,'/, 
pożyczki krajowej z roku 1888 91*— , Losy * rokn 
i8gi ( Napoleonder 975‘/i, Babel papiarow; l*27‘/u 
Usposobienie: pomyślne.

W i e d e ń  ćL 2. stycznia godz, 1 min. 50. Akcje alp. 
tow. gÓTŁ. 43 50, vVęg. akcje kredyt. 305*60, Akoje anglc- 
austr. 96 26 Akcje bankn Unitu 73 PC, Akoj< aroJ
Ludwika 267*—, Akoje kolei półnoonej 231 50, Akcje kole: 
południowej 145*60, i lojc kolei AlfÓldzkiej 179*75, Akoje 
StaatsbaŁj, 303*— , Akoje kolei .wowako-Czeraiowieokiei 
197*50, Akcje kolei wągier, półnoono-wschodniej 170— , 
Wiedeńskie losy 124*— . Akoje kolei Rndolń -  *— , Akoje 
kolei Albrechta — *— , Węgierskie obligaoji państw*

Przyjmuje polskie sprawy sądowe i administracyjne).

N A D E S Ł A N E .

Pierwsze Austriackie Ogólne Towarzystwo otiezuieczefi
o d  w y p a d k ó w .

Pełno wpłacony kapitał akcyjny milion złr W. a.

M e c z e n i e  od w ia d t ó w  nojeilynczej osoliy
w razie wypadku uszkodzającego ciało, mogącego 
się wydarzyć ubezpieczonemu już to przy wyko­
nywaniu zawodu, już to po za tym i za równo 

w domu jak i w podróży.
P rzy k ład : adwokat, bankier, urzędnik biurowy, kupiec 

(i żel nie jest zmuszony często podróżować) 
na zabezpieczenie samy 10.000 złr. nit w ypadek  
śm ierci lub  Kalectwa zapłaci roczną prem ię  
13 złr. Jeżeli się zabezpieczy na 5 lat otrzymuje 
od premii lO°/0 rabatu, a na 10 lat otrzymuje 
25°/0 rabata. Dla zajęć połączonych z niebezpie­
czeństwem żyoia premia jest stosunkowo wyższą.

Do udzielenia wszalkich objaśnień i prospektów 
i przyjęcia ubezpieczenia (bez poprzednich oglę­
dzin lekarskich) poleca się Jeneralna Ajentura 
we Lwowie u nlauryoego Dubiefiskiego, ulica 

Sykstuska 1. 37. 1044 l —0

Do p. Franciszka Jana Kwizdy, c. k. liweranta nadwornego 
i aptekarza obwodowego w Korneubcrgu.

Wielmożny Panie 1 Przyjemność mi to sprawia, módz 
WPanu potwierdzić, że wynaleziony przez Pana c. k. 
uprzyw. płyn restytucyjny nietylko w stajnia h wyścigo­
wych hr. H. H e  nicla sen., ale także w innych jego staj­
niach z najlepszym skutkiem był używany i przewyższa 
wszystkie inne tego rodzaju preparata oraz naśladowania. 
Płyn ten wywiera jak najpomyślniejszy skutek na żyły 
konia, na które działa wzmacniająco, jak również użyty 
b jć  może jako wyborny środek przeciwko gośćcowi i reu­
matyzmowi, nie powinno go więc brakować w żadnej 
stajni wyścigowej.

Maj 1884 r. Z  poważaniem
John Reeves, trener prywatny hr. Hugona Heakla sen.

S.‘ łady wymienione są w anonsie „c. k. uprzyw. "łyn  
restytucyjny dla koni* w dzisiejszym numerze dziennika.

Do dzisiejszego numeru „Dziennika 
Polskiego*, dołączamy szesnasty 
arkusz powieści „Nurek

zawiadamia P. T. Publiczność, 
iż z aniem 1. stycznia r. b. rcz- 
sprzedaje bezpośrednio piwo 
marcowe i porter krajowy w 0- 
ryginftlHych flaszkach i roz 
syła takowe w paczkach po 50, 
25 i IB flaszek 1016 2 - 3

Bóg zapłać! za przysłany mi
ekstrakt o liw y  słuchu, który wyleczył 
mię znpełnie, albowiem słyszę znowu cał­
kiem dobrze, co na tern większy zasłngoje 
podziw, że mam blizko 80 lat. Dziękując 
raz jeszcze zostaję nuiżonym sługą 
1097 1 -0  V o sa g  v. indor.

Ten

ekstrakt oliw sM a
c. k. sekundtrjnsza dr. Schipka  

wraz z pr episem użycia kosztuje złr. 1*50 
w  głów nym  składsle

J. LOBLA, we Wiedniu IX. Seegasse 8.

Każdy nagniotek
stwardnienie i b ro d aw k a  usuniętą | 
zostaje w czasii jak najkrótszym, nie­
zawodnie i bez bola przez samo pęzlo- 
wauie s ław nym  i jedyn ie  p raw d s l-  
w ym  środkiem  specja lnym  R ad - 
lanera p rzec iw k o  nagniotkom . Far- 
ton wraz z flaszkę i pęzlem 50 cnt. 
Ażeby jednak uniknąć preparatów fał­
szowanych, należy żąaać wyraźnie jedy­
nie p raw d z iw ego  środka kiadlau- 
crow sk iego  p rzec iw ko  nagniotkom  
z apteki C ze rw on e j w  Poznaniu.

Skład we Lwowie w aptekach pp. 
Zygmunta Rnckera i H. Blumenfelda.

Obraz olejny
(Chrustus na górze oliwnej) 

jest do sprzedania w kancelarji sztuk
pięknych, ulica św. Szymona N ......
Nabywca ulżyłby ciężkiej doli rodzi­

nie bardzo nieszczęśliwej.

Pierwsze styryjskie

stowarzyszenie owocowe
w Wildon w Styrji,

rozsyła o w o c e  s t o ł o w e  w skrzyn­
kach po 50 do 60 kilo i w beczkah po 

100 do 200 kilo.
I. w papierze w cenie od zł. 10*—  za 100 ko.
II. bez papierń „ „ „ 7*50 „ „ „
owoce gospodarskie „ „ 6*50 , „

Wolne od opłaty od stacji W ild o n  za 
zaliozką pocztową

Opakowanie oblicza się w cenie wła­
snych kosztów. 1082 2 3

Prim tm  i jęciem mnie
p ra w d z iw e  francuskie

tuzin po złr. 1*60, 2*60, 3, 3-50 i 4-50.

Gąbki paryskie
tuzin po złr. 2'50 i 3-60, wyseła dyskretnie

Labora to riu  m ohem iozne 
1 skład a rtyk u łów  i p rzy b o ró w  chi­

rurgicznych z gum y 1 kauczuku

J U L IA N A  H AU SB ER G A
■ w  T a m o p c l u .  1066 1-0

Wprost z Ameryki
południowej sprowadzoną  

wyborną

K A W Ę
poleca

M„ K l S I W f t S
( A R T U R  JtŁO SO ICK i) 

S K ŁA D  K AW Y W E  L W O W IE
Chorążozyzni, i. 22 na dole.

1013 Kosztuje w miejsca 1—0 
1 U l l o  * ł r .  1 - 4 0 ,  1 * 8 0  1 l - O O .

Ns prov,noji 
i  *1, Jk ilo  SBl 7 - 8 0 ,  7 - 7 0  i 8 - 3 0  

f r a n o o .

Oo miesiąea święty transport

Notarjusz w Cieszanowie
p o s z u k u i e  1095 2 3

koncypienta,
któryby najmniej jednoroczną 
praktykę notarjalną wykazał.

Soeb* n ersohien 11. Auflage 
Dii grfohwiohi,j

Manneskraft,
dereń Unaohen and Heilung.

Dariestellt Ton Dr. B I S E I Z .
Preis 2 d.

Zn ha bez ia der Ordinationa-Anitalt 
fur 1008 2 -0

U l e e M r K m M t e i
Ton

M E D .  D B .  B  I  S r  N Zj
Mitglied dar wwd. FaeuttiU, 

W ien , Stadt, Gonzagagasse 1
(Rudolfaplatz), Vorzuglioh werden 
die aohembar nnheilbaren Fńlle von 
geachwiohter Manneskraft geheilt 

Anoh wird duroh Jo—espon 
Jenz behandelt und werden Medioa- 
mente besorgt. D r . B iaena wurde 
duroh die Emennung zum Univer- 
!it5t3-Profeasor h. łnsga-Łejahnet,
1 » W W W W G ¥ y

• o o o o o o o o  o o o o *  

0 ^ 0  
o  w  o
0 Jako pewiią i korzystną 0
Slokację kapitałów^

polecam

0 5°|0 listy zastawne
0  c. k. up rzyw ll.
0 Galie. Banku H ip o t e c z n e g o  
g  (premiowano i nlopremlowan )
a  i sprzedaję takowe
Xpo najumiarkowaószym kursie

o AUGUST SCHELLENBERG o
O'*Dom bankowy i  Kantor wymianyW 

■ w e  L w o w i e .  Q
• O O O O O O O O O O O O 0

ALEIAND ER  CHAPOIS
nauczyciel języka francuskiego udziela 
lekcyj w domach prywatnych po cenie 

przystępne).
Wiadomość ul. Kurkowa 1. 39.

(>7o gal. Listy zastawne
Bankn hipotecznego

5°/o n'di ureiioBane Listy zastawnej
Bankn hipotecznego

5°/o Rai. niepremiowane Listy B a s t O e ]
Bankn hipotecznego

kupujemy i sprzedajemy po najkorzy­
stniejsza ch wsrunkach

SOKAL i U L IEK
' DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY.
i Polecenia z prowincji wykonujemy 

bezzwłocznie bez doliuzenia prowizji,
1 taliże za zaliczką. 1058 1—0 3
...................w ...................



DZIENNIK POLSKI

M A S T .O
Zarząd Nowego Sioła pod Stryjem, wysyła 
masło w 5-cio kilogramowych paczkach 
z opakowaniem i franko w dwóch gatun­
kach. l )  Deserowe, nleselone jo  6 zlr 
2) Świeże, bardzo dobre po B złr. BO cnt.

w e  L w o w ie , w  R ynka 1. 42
poleca i  rczseła pocztą franko

A W Ę
*  iolnrowTcb ptnntacli

w woreczkach 5 kilowych po
Rio żółta p o sp o lita ...............  zł.
Santos żółta, czyste zdrowe ziarna „ 
C o lo m ba  żółta, duże ziarna . . „
R io  zielona i. la Syrins . . . .  a 
D om in go  blada, dobra w smaku „ 
P o rto rik o  zielona, wcale oobra „ 
M alaba r perłowa, . n a  
L agaay ra  zielona, dobra i arom. „ 
K u ba  ciemno ziel., mocno arom. „ 
C ey lon  pla oyjna, drobniejsza „
(  * io n  plkntacyjna, grub. szlaoh. „
J uajb zielona, sslschet. arom. „
J r  a biała, siomatyozna słaba . „

„  złotawa „ a • a
M oka arabska siIna aromatyczna „ 
P e r ło w a  C ey lo n  szlachetna w

smaku .................................   a
Mcnadobrnnatna najszlachet. . . „
S L  Jago di C n b a  ziel., najszl. ,

640
68 (i
'/•2(
720
7'6Ó
8 ' -
8-4( 
8*80
9-
8-30 

10'6(. 
10-40 
10- 

10-40
9-60

10-40
10-80
10-80

FORTEPIAN
mahoniowy, krótki, na 6% oktawy, 
o melodyjnym głosie, trwale i pię 
knie zbudowany, jest do sprzedania 
na składzie ^ go p. Mańkoivskieg 
ul. Pańska l. 10 za cenę bardzo 

przystępną.

EKSTRAKT ROŚLINNY
(Vefletabilien Extrakt)

Dr. SC H W A IG E R j'
leczy pod ^war* icją w przeciągu 4 tygodni 
wszystkie amlk - acanji, jako to: polucje. 
osłabienie płćittwe, oraz będą ;e w po­
czątkach chorób; nerwów i nle-iza pacie­
rzowego, wazy-ikii zaś inne choroby płcio­

we w jak najkrótszym czasie.
Dostać można flakon po S  złr. wraz 

z opisem użyoia i korespondencją, bez­
pośrednio u 104fc 1— 52

Dr. SCHWF.IGERA w Wiedniu,
V III,ą  Lftudong 29.

do

Sławne oryginalne
pancerne łańcuszki Bi unka

zegarków me do odróżnienia od 
prawdziwego złota.

6 letnia gwarancja na piśmie.
Złocone w ogniu. O ry  

ginalny w iedeński ł a ń c u ­
s z e k  pancerny z pierśoia- 
ciem patentowym i karabin­
kiem 3 złr., najdelik. B złr.

Dam ski łańcuszek do 
zegarka, elegancki i modny 

z kutasem złr. 360.

Z ło te  łańcuszki w a lcow e , wier- i 
kopje prawdziwych łańonszków 

łotych 4, 6, 6, 8 złr. sztuka. Potrójna 
cenę zwracam, gdyby poczerniał. Za 
gotówkę lub pobraniem poeztowem J 
lostać możua jedyne n M. M ank  

ju n „  Wien, I., Wollzeil- 35 i iy., 
Hauptstrasse 3. i062 1 - 5  |

Największy skład

FORTEPIANÓW, 
pianin i harmonium

stniejąny od r. 1 S - 4 0  pod firmą

JANA BALKO
orzy ulicy Karola Luduńka pod l. 7, 

poleca
największy wybór najlepstych instru­
mentów wiedeńskich i zagranicznych 
i takowe jak najtaniej z 10 cio tętnią 

gwarancją sprzedaje.
Julia Balko-Mussil.

A i s  .

POBOCZNY ZAROBEK
ł a t - ^ 3 ^  i  Z 3 t s 3 s o -v 7 -n .y  

bez kapitała
pożądany dla każdego (także dla dam) 
msjącego znajomość z osobami lepszego 
towarzystwa. Oferty z podaniem obe- 
ci igo zatrnduienia pod „Lohnender 
Nebenverdienst- przez ekspedycję  

anonsów  1099 1— 1
HEINRICH SCHALEK, Wien.

TEODOR 3TACHIEWICZ
■w Stan isław ow ie

poleca Wielebnemu Duchowieństwu i Szanownej P. T. Publiczności 
swój nowo otworzony handel:

paramentów, naczynia, obrazów i szat. kościelnych
i cerfeiewnych-

Wielki wybór wyrobów szczerosreliriiycli i z duńskiego srebra
miano wicie: łyżek, widelców, nożów stołowych i desertowych. 
cukiernicze!?; koszyków i zastaw stołowych na ciasta, owoce 
i cukry; serwisów do kawy, herbaty i śniadań; czarek na masło 
i sery; czajników, dzbanków na wino i piwo; koszyków na bilety; 
tac, lichtarzy ; kandylabrów ; lamp; tytonierek, tabakierek, pudełek

na zapałki i t. d. 104> l ~0
i g r  po nąjumiarkowańszej oenie 

Na żądanie wyseła się franco specjalne cenniki i kosztorysy, 
f f  f  t|T  W W W' " W ”r " W

A A  ś  i  i A A  A A A

D z i e r ż a w a .
Z WlogHą roku 1885 jest do wydzierżawienia majątek 

Ziemski pod Lwowem tuż przy kolei Żelazaej położony, 
obejmujący 828 morgów najprzedniejszej roli, ł^k i pastwisk, 
z dobremi budynkami gospodarczemi i domem mieszkalnym. 
P^zy nader tanim opale może być na życzenie i z przyczy­
nieniem się p. dzierżawcy urządzoną gorzelnia w bardzo do­
brych warunkach. not 1— 4

Pp. reflektanci raczą się Ile możności osobiście udać 
po bliższe wyjaśnienia do Wgo p. Dr. Godzimira Małachowskiego, 
adwokata krajowego we Lwowie ulica Kościuszki 1. 20.

1-80 
1-72 
1 62 
lBb  
1-48 
1-.-4 
1-28 
1-J6 
124
1->0 
1 20
2 -  
1 6? 
1-Bfe 
I 8( 
1-44

Rozsyła się pocztą
do wszystkich miejscowości Austro-Wągier, 
o p łac iw szy  cło I franko, tak, że pa 
nowie odbiorcy nie ponoszą żadnych wy. 

datków za pobraniem poetnwem!

S A W A
surowa, czysta, aromatyczna, mocna, nie- 
sfałszowana w balonach po 4 ‘j, k- o netto.

f"ilo złr
C n ba  bardzo delikst. grnboziarn.
C ey lon  plant, wielkou ~ ~?u. . . . 
L agn ay ra  zielona, przednia . .
M enado najd-likat. złoła Jawa .
J aw a  zielona, gruooziarn. . - .
Cam ping n&jdelikat. Santos . .
R io  L  tiujdelikat. wydatna .
Jansał a .obn. i mopaa . . . .
Bah la  sm akow ita......................
A frykańska  M occa żóu 
A frykańska  “erł brunasna . .
Pe rl. C ey lon  najdełikat. wielka 
Perl. Costarica  zielona . . .
P e rl. M an ilia  nsjdelikat. jaa .a .
A rabsk a  M occa prąwdz. wybór. 
D om ingo  wielkoziar. wy boi.

W tN A  DŁlSEROWE
w najdeukatniHjszych gatunkach, wprost 
sprowadzane, pod poręką najzupełniej pra 
wd a  we. -w  piękayob-A-fcłowyeh. kosaaub 

i*wierająoych 5 flesek pół itrowych
butelka złr

C y p ry js k ie  ciemno żółte słodkie . — 80
W e rm u t! prawdziwe tnryfiskie . . ___85
M a realia  żółte bardzo ogr’ste . . , __ -95 
M nskateiler z najdełikat. bukiet. . — 90
M adeira  stare i m.:<rt>e..................— -9(i
F ron tignan  suche słodkie...............— 90
X cres  n«jdelitat. mocne . . . .  l-f,., 
M alaga  barazc stare, najdelikat. . l- 
Lacrim ae CL. isti bardze słodkie . l  ir, 
Jam alea .Chi prawdziwy, wystały l-,o  
O L I W A  s ło ło ’  a nicejska uajdel. 4 -90

H E R B A T A  CH IŃSKA
bezpośredni import z Hongong przez So-z 
w pół kilowych'pudełkach, ro.syła się je 
dynie po 2 kilo, mniejsza ilość tyli ja t  

dodatek do pakunku kil > złr. 
M elange  cCBWfSka najdedikat. . . h 60
Pecco  z kwiatem najdelikat. ■ • . • 7-20
Sonchong A . czaraa mała najdelik. 6-80 
Soachong B. cz-rna r-aidel-kat. . . B’61
C on go  czarna duża najdrlkat. . .

O W O C E  P O Ł L D N I O W E  
wszelkiego rodzaju, zbioru tegorocznego 

po najtańszj eh cenach hurtownyo; . 
T o w arzy stw o m  spożyw czym , me- 

naźoni oficerskim  itd. przy większych 
zamówieniach koleją znaczne korzyści bez  
pobran ia .

rYiei« tysięcy listów pochw« iuy b za 
doakoyały towar od wysoko położonj b 
osob;r oi jesteśm; gotow' pirzedłoźyć di 
przejrzenia. Cenniki gratis. 1050 1 — 52

R. MAITI w Tryeście
handel hnrtowny.

SZEŚĆ MEDALI ZASŁUGI i DYPLOM UZNANIA!
za niezrównane wyroby io*ii i o

KOSMETYCZNE i TOALETOWE.
T i/ f  A  1 lT .T T V r  A  skór* sucha, szorstka i zgrabiała pod
^  ^  ’  t y J J A l . s  XX. wpływem M AGNO LINY staje się mi '
i delikatną. M AG NO LINA  usuwa czerwoność nosa, policzków i rąk. -  

tego znakomitego środka 1 złr. BO ct.

4-20

ORIENTALINA czyli PUDR w PŁYNIE
na-taje twarzy piękną f przyjemną białość, odświeża i konaerwnje. Cena 1 złr. 

p j  p h  tanino W Y  oczyBzcza *^órę, wzma-mia i pobudza włosy do

Prwm fyĄpi chinowa wzmacnia cebulki wiosowe . zapobiega wypa- 
VŁLŁ v **ł daniu w ło s ó w . —  Sło k Sr* ot.

Woda ateńska;
Flakon 80 ct.

zapobiega 
barwę

tworzenin się 
i połysk. -•

BRILLANTINA. Powsze chnie wiauomo jest, ż>- ozdobą, 
ba nawet dumą mężczyzny jest piękna 

1 starannie utrzymana un-ua. a.t)y ią zawsze piękną utrzymać, niezbęda e 
potrzebną jert do tego BR ILANTINA, gdyż jest jedynym środkiem, który 
nadsje brodzi3 miękkość i nateralny połysk; nie pozostawiając przytem tłu- 
Btośei i nie plamiąo ani rękawiczek, ani bielizny, ani sukien. — Cena 60 ct.

Oleiek chino-taninowy. ś ła znakom:oie n\J J '  w ł o s o w e  1 na p o r o s t  w ł o s o w .
Wypadkach, gdzie wskn(«k choroby włoay wypadły, o 'azał nader zbaw;ena« 
działanie. Już po nż;oio jednaj flaszk można spostrzedz porost. Najlepsza 
p r e z e r w a t y w a  przeciw wypadaniu włosów i tworzeniu się łupieżu. —

Cena 1 złr 20 ct

ESENCJA MIĘTOWA DO PŁUKANIA UST,
oprócz przjjecnncgo o r z e ź w i a j ą c e g o  bmaku i zapachu, b rdzoć korzystnie 

w p ł y w a  na d z i ą s ł a  i z^by.  — Fiakon 50 ct.

Proszek roślinno-alkaliczny S l F f c K t E ;
które sprowadzają ból i prnchnien.e zębów.— Pudełko 30 i 60 c-.t.

i, t a i f A l © W r i € E
we LW O W IE sklepy własne ul. Kopernika 1. 3, 

ulioa H a l icka ,  róg W a ło w e j ,  Hotel Europejski.  
Filia w KRAKOWIE, Sukiennice 1. 2.

Krótka trwałość płótna (w skutek chu- 
mioznego blii howa ia), spowodowała* 
nas do wyr iLi.nia pod powyższą na­
zwą materji, posiadającej trzykrotne 
trwanie płótna, a tar rzej o 60 procent 

Płótno King jest najlepszą, n j 
trwalszą i najtańszą materją na wszel­
kie gatunki bielizny. Naaz znak jest 
urzędowo ochroniony, kto go naśladuje, 
zostanie sądownie ukarsuym. Płótno 
King sprzedaje naaz podpisany skład 
l sztukę 78 ctmr. szerok. 20 mtr. 

długości na kalesony i bieliznę
bardzo t r w a łą ......................złr. 7’-

1 sztukę 8śk*tm. lerok. ni piękne 
koszule m ki i dan kie, ■-iizel- 
kie gatunk. bielizny łóżkowej złr. 8-60 

1 «ztnkę 17B otm. szerokie 15 mti 
clłngo4 :i l _  3 sztuk wielkich 
prześc.eraideł'bsz szwu.

1 sztukę 195 ctm szerokie na wło­
skie łóżka . . . .  złr. 1280

Olem  przekonania się o gatnnku, 
przesyłamy bezpłatnie prób] Wnzystkioh 
gatunków. 1041 1—0

1. BEYEB i Spółka
we Lwowie 

ulica Karola Ludwika 1.1.
(róg ałioy Kopernika).

Ces. król. koncesjon.

Proszek Korneuburgski
dla koni, bjdla rogat<‘go i owiec,

Franc, Jana Kwizdy w Korneuburgu,
ces. król. liweranta nadwornego,

używany z nadzwyczajnym skutkiem w masztalarniach 
Ich Mości królowej Anglii i króla pruskiego, oesarza 
Niemieo, jak również wielu znakomitości, odznaozony 
medalami: londyńskim, paryskim, wiedeńskim, mona­

chijskim i hamburgskim. 1042 (D) 1 ~ c

Okazał się on skutecznym, jako proszek o dżyw ia jący  byd ło , gdy 
się go regularnie zadaje, przy braku apetytn, dojenia się k rw ‘-„ do
p o p ra w y  rolł-kr, wspiera oraz naturalny opór zwierząt przeciwko wpły­
wom zarazy, oraz zmniejsza inklinację do gm -zolów i kolek.

Prawdziwe preparaty powyższe znajdnją się.
We Lwowie en gross u pp Piotra Mikolascha, apt. Jakóba Baisera 

apt. i Zygm. Ruckera; en datail u pp. K. Krzyżanowskiego apt,  Jakóba 
Piepesa apt., A Sklepińskiego apt., Piotra Geilbofera apt. i Henr. Bluinen 
felda apt,, dalej w aptekach: Baranowie, Białej, Bóbrce, Bochni, Bor-
szczowie, Borysławiu, Brodach, Brzesku, Brzeźnach, Buczaczu, Dolinie, 
Drohobyczu, Dynowie, Frysztaku, Głogowie. Glinianach, (-ródkn, Gurahu- 
morze, Horodenco, Husiatynie, Jaśle, Jaśliskich, Jaworowio, Krakowie, 
Kołomyi, Leżajsku, Mielcu, Milówce, Myślenicach, Nadwornie, Nowym 
Sączu, Nowym Wiśniczu, Niżniowie, Nisku, Oświęcimie, Podhajoach, Pudwo 
toczyskach, Przemyślu, Przeworski Rawie, Rohatynie, Rozwadowie, Rze 
szowie, Sądowej Wiszni, Samborze, Sędziszowie, Stanisławowie, Stryju, 
Tarnopolu, Tarnowie, Ulanowie, Ubersku, Uściu biskupiem, Ustrzykach 
dolaycbj Wieliczce, Wojniłowie, Wojniczu, Zakluczynie, Zaleszczykach. 
Zborowie, Żmigrodzie, Żółkwi, Żołyni, Żurawnie i Żywcu.

Znajdnją się także składy prawie we wszystkich miastach i mia­
steczkach wszystkich krajów koronnycti i są ogłaszane od czasu do czasu 
w dziennikach prowincjonalnych.

Centralny skład rozsyłki: Apteka obwodowa w Korneuburgu.
Celem  zapobieżenia fa łszow anioin  uprasza się zw racać  n- 

w a sę  na to, ażeby każda etykieta zaopatrzoną by ła  w  podpis  
m ój, niżej um ieszczony, czerw onym  atramentem.

Kto przekona mię, iż ktoś zfałszował markę moją tak, iż mogę za­
żądać jego „karania, trzym a nagrodę aż do 5 0 0  złr. w ynoszącą .

Wiolki wybór pierścionków zaręczynowych
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J. DĄBROWSKI
PRZKOTEM

J. D Ą B R O W S K I  & L. W E I G E L
we Lwowie, przy ulicy Halickiej pod l. 17 

( „ d a w n i e j  w .  p e n t i u o r - j  

pró v. ZEGARKÓW ; i  GARÓW z najsłynniejszyn'-< fuhryk 

otrzymał wielki zapa$ złotych i srebrnych rzeczy.
ISP"- Si-t-egóinie zwraca s'v uwagę na 1100 1 - 12

-ŁOTE !!EGARKJfabryki genewskiej L. W, Gostkowskieuo
jakoti w y p r a w y  w e s e l n e  z e srebra, na 6 i la  f.sób 

w 8zkatnłkvch.
Wszelkie zamówienia z prowincji uskutecznia Bię jak najryo1 lej.
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C Z Y T E L N I A
pola:-a, francuska, niemiecka i angielska,

tudz i e ż  1021 1—0

W Y Y OŻ Y C ó A b N IA  NUT
na fortep ian , inne instrnmenta i do śp iew a

GUBRYNOW ICZA i SCHMIDTA
pod zarządem

KAROLA. WILDA
w e  L w o w ie , 3, nlica Akadem icka, 3,

zalecają ssę nsjwiętszym dobor* m dz -'ł najlepszych i 
n a j n o w s z y c h
smi bardzo pizystępnemi.

K ata log i najnow szych  tańców  i operetek na żą­
danie gratis i Mtanko.
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i* p Ł e  ■ a J. SIGOROWICZA w Kołomyi
p o l e c a  1077 2— 0

Karpackie ziółka z uajskutouzmejsjycb roślin, przeciw katarom, kaszlom, 
chrypce, zaflegmieniu i t. p. 22 cnt.

Balsam na odmrożenie 40 ct. — Benignina ns pń gi 60 ct.
Płyn przeciw poceniu się nóg, pach, i t. d. 45 e 1
Pudr paryski biały, róż:wy, żółtawy. }
Pudr do włosjw biały, ićtty, srebrny, złoty, hr, Untowy. J na arnaw 
Udoutalgiqne przeciw wszelkim chorobom zębów i dziąseł 48 ut.
Plaster A rm in ia  a na rsny, wrzody, czyrski et*:. 48 ot,
Herbata chińsko-rossyjska od >•. 2. dostawcy dla Dworu cesarskiego.
Świeże wody mineralne, ) prawdziwe, wprost z miejsca, p d
Koniak 1 Malaga, Wina franenskie, / gwarancją sprowadzane.

- ^  -4. ^  ^

Paryskie #  prawdziwe gwaranto- A  Paryskie 
prezerwatywy wane nieszkodliwe ^  prezerwatvwy

Niezawodne pęcherze gum ow e i ryb ie  w różnej jakości 4 1, 2, 3, 4 i 5 złr. 
za tuzin, kapy  gum ow e (krótkie) ń 3 złr. tu on, gąbk i p rzezo rnośc i i, 2, 3 i 4 
złr. tuzin, jskotel wszelkie specjalia gumowe rozsyła pod d y sk rec ją  za za iczką 
albo za gotówką franco rekomendowane. 1033 1 o

Pierre Mounier, magazyn paryskich specjalności gumowych
W iedeń , I. Kkrthnerstrasse 14 w  bazarze  i I. F re inng Z  w  bazarze bankow ym .

'Galicyjski Bć

W  m. B iałej-C erkw i
gnbern ja  K ijo w sk a , pow . W asy lk o w sk i, st“*ija drogi żelaznej Fastow sk iej

w dniu 3. (15.) lutego 1885 roku odbędzie się
doroczna sprzedaż koni arabskich,

rozj.łodt vy h matek młodych* wierzchowych i znprzężnych, przeważnie maści 
kary oh, kasdanowatyi i i gniady b, pochodzących ze stad JW. z ks. Sapiehów hr. 
Marji Branickiej, Jv\. br. Ksawerego Braaickie^o i właśńciela ziemskiego Wł. 
Markowskiego; konie opatrywać można w stajni B ill.  Cerk'ewskiej od dnia

1. (13.) lutego !885 jroku 
Na żą iauie wy:yla się B7.(i7*u2ÓJowa lipta koni. 1087 3—9

F a in -E xp e lle r a „k o tw ic ą ” ! i zmiennej porze roku I
usiągnje dośw iadczony d om ow y  środek  tea na s—zególniejszą uwagę i przy­

pomnienie. Zarazem jedcak nfdmienić wy *adi, iż znane zdum iewające 'k ą tk i  
’ ‘\WMB»ty »n ie ,  zazięb łen iacb itd. itd. moaguięte-zostały jedyne sapo 

mocą p r a w d z i w e g o  aPam Expelleru z kotwi-ą*.   - V-rrr ~a «  »*• Należy przeto przy zakupnie
t  i  , paratu baczyć dobrze izy opatrzony jest znakiem fabrycznym „czerw oną  

D ^ ^ ^ ^ t e g o  znaku, j a k o  n i e p r a w d z i w e g o ,  r e  przyj- 
Pam-Expelleru dostać możi pe cenie 40 lub 70 centów — stosownie do. 

wielkości flanki _  e w s z y s t k i c h  p r a w i e  a p t e k a c h  k r a - o w y o h

F. Ad. Richter i S p . ,
ces. król. dosLwoy nadworni i właściciele apteki w W iedn ia .

C e n t r a l n y  . k ł a d  na A u s t r j ę :  1061 1 1— 0
Dra Richtera apteka rwd_.Zlotvm  L w e m “ w P rad ze  I„  Niklasplstz 7

Mały ej sk! Wielki obrót!
h  p o w o d a  w ie lk iego  zapasa w mojej 1101 1 3

fabryce auwarów z srebra chińskiego
przedaję w span ia łe  w y ro b y  z chińskiego srebra  po zadziwiająco niskich 

oenach. Wyczerpnjąoe cennik^ do.Uwia się na żądanie franco

><żoue ceny: - y g

Bank kredytovj
w e  L w o w i e ,

przy  ul ey J ag i e l l o ń s k i e j  1. 3,
wydaje następujące

ASYGNATY KASOWE
2 procent, płatne w 60  dni po wypowiedzeniu.

3077 7? ” '■ 75

Lwów dnia 1. stycznia 1884 r. 2491 i -  *
t'j-;edi*uk pic będzie opłacony).

IIpW w n  w * F - ^  w w w  m

G ł ó w n y  s k ł a d

ANĘfW S J n U T M r  W l
p r z y  u l i c y  S y k s t u s k i e ’ 1. 17,

już od 40 iat istniejący,
a ze swego rietoloego postępowania w kraju i zagranicą zaszczytnie znany, 

polecą Szauownej P. T. Publiczności największy wybór

fortepianów, pianin i harmonr
od pierwszorzędnych fabrykantów, jak:  Kapsa z Drezna (tylko w tym skła- 
dz e), Bóacndorfera, Ehrbara, Sohweighofera, Heitzmanna i wielu innych 

z Wiednia i Neumtyera z Berlina,

które po oenaoh fabrycznych z 10-letnią gwarancją
i z opuszczeniem 10% rabatu sprzedaje, jak najtaniej wypożycza 

i stare w zamian przyjmuje
;086 2 .0 AlNISTA. S M U T N Y .

i m r .  _
dawniej teraz

6< sztuk łyżeczek do ka„y 2-50 180
6 sztuk łyżek stołowych 5'50 3 —
€ sztuk nożów s'ołowycb 5-50 3-—
6; sztnk widelców stołowych B‘60 3-—
fe sztuk nożów deserowych 6*— 2-76
6, sztuk widełoów deserów. I '—  2-75
6> „ztnk sztnóców 4"—  2*75

1 chochla 
Uihoćhelka 

1 2nu jrniczk:
1 mai miozka
t sra Rohtarzy 23 o. 
. sitko 
UyfirareGfrka

dawniej t'.-raz
4-—  2-50
2-50 1-60

15—  10 -
5 — 8-—
8 — 4-50
2-— 120

— 2-50
Dalej przepyszne filiżanki, imbryczki i czajniki, żyrandole, ser wisa ilo » ,  

jsj, rezerwoary na wykłnwacze, gmrnitnr na ol wę oraz wiele innych arty- fi  
li łó w  iti również po cenach zadziw iiąco niskich. f i l

W sz y stk o  to z najdelikatniejszego srebra  chińskiego, którego nie 
uleży mieć za jedno z tz. srebrem Brisannia, nie będącem niczem mnem 

i i juk tylko pobielaną blachą.

Szczególniej na podarki weselne!
6 łyżek stołowych, \
6. nożów, J w szystk ie  %4 sztuk razem  w  eleganckiem  etui
0 widelców, i  zam iast 80 złr. t y l k o ........................ I I  z łr. 20 ct.
%łyżeozek do kawy, /

Zamówienia wykonywa za pobraniem aknratnie i Bnmiennie.

*'E . p r e i s , Wien, ttothenthurmstrasse 21.

C h o r o b /  n e r w ó w .
C o  to s f i  n e r w y ?

Nerwy są właściwemi pośrednikami każdego 
nczucia, one odbierają wszelkie wrażżnie zewnętrzne 
i udzielają ich nam. Jak różnorodne są przyozyny, 
tak rozmaite są objawy chorób nerwowych.

"W pierwszym rzędzie ściągania się nerwów 
następuje ogólne opadnięcie ciała i upadek sił, im­

potencji i poincje nocne, nikłość pamięci, bladośó twarzy, zapadłe 
i z niebieskiemi obwódkami oczy, brak humoru, bezsenność, migrena, 
boleści w krzyżach i pacierzu, kurcze histeryczne, zatwardzenie, 
lęk bez przyczyny, unikanie wesołego towarzystwa, cierpienia ko­
biece, osłabienie, anemja, bole reumatyczne i gośćcowe, drżenie rąk 
i nóg i t. d. "Wszystkich powyżej przytoczonych chorób nerwo­
wych nie nsuwa żaden inny znany dotąd w medycynie środek tr r 
niezawodnie i z taką dokładnością jak 1070 1— 20

Dr. Wruna Proszek peruwiański
(wyrabiany z ziół peruwiańskich).

Z a  n i e s z k o d l i w o ś ć  r ę c z y  się.
Cena jednego pude7ka wraz s dokładnym przepisem 1 złr 80 cnt.

Składy mają następujący pp. aptekarze: We Lwowie: Z. Rncker 
i P. Uikolasch; w Krakowie: W. Redyk, w Czerniowcach: Pr. Go- 
liehowski; w Tarnopolu: Pr. Jamrogiewiez. Jeneralny Ajent w Wie­
dniu: Al. Gischnei dvnl. aptekarz II. Kaiser Josefstrasse 14.

Premjowane na wystawach światowych: 
w  Londynie 1862, w  P a ry ża  1867, w  W ied n ia  1873, 

w  P a ry ża  1878, 1023 1—30

E r o r t e p l s t n . 3 7 -  n . s t  i s i t y
dla Wiednia i dla prowincji 

kon certow e , sa lo n o w e  i k rótk ie
jifc ."ówni“ż p ianina z fabryki na cały świat znanej firmy eksportowej Gottfr  
C ram er, W ilh . M ayer w e  W ied n ia , po 380 40 », 450, 600: 5 600, 660 złr

Fortepiany -.nnyoh firm 28C -3B0 złr.

Clawr-Yerschleiss n. Leih-Anstalt y. A. T&ierfeliler, Wien, VII. Bnrpasse 71.|

Od Wysokiego rządu

Król. %
uprzywilejowany

Jego Mości

S z w e d ó w
Dra Fr. LengieFa

B alsam  Brzozowy
Już sam sok roślinny, który z brzozy płynie, jeżeli się 
w pień wświdrnje, jest od niepamiętnych czasów jak 
najwyborniejszy śroaek piękności uznanym; jeżeli go 
się wedle przepisów wynalazcy w drodze chemicznej 
w balsam przeistoczy, to uzyskuje dopiero wtenczas 

prawie cudownej skuteczności.

Potrze się wieczorem twarz lub inną część ciała, te się w nastę­
pnym dniu zsuwają prawie niewidzialne tnski ze skóry, przez eo skóra 
białą się staje. Balsam ten gładzi na twarzy pozostałe zmarszczki, i dzió- 
by z ospy, i daje twarzy młodzieńcze wejrzenie, skórze nadaje białość, 
delikatność i świeżość. "Węgry i wszystkie inne nieczystości skóry wy­
dziela. Cena dzbannszka wraz z przepisem użycia 1 złr. 50 ct. 1 roz- 
sełką pocztową o 10 ct. więcej.

Do dostania we Lwowie n Zygmunta Ruckera w apteoe pod „ Srebr­
nym Orłem** przy ulicy Krakowskiej; w Czerniowcach u J. Golich - 
wskiego, aptekarza pod „Opatrznością." 1011 1—0

n r—  m w — m ra im ir ffi it r iir iB H r i a w i M i M i t

Wydawca i redaktor odpowiedzialny: Józef  L a skow n ick i . I. Związkowa Drukarnia we Lwowie.


